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Przedpłata wynosi «e Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 
50 ct. — miesięcznie 


9 glr, — kwartalnie 4 zły, 


1 złr 50 ct. 


Z przesyłką pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 
24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie aizir — 


miesięcznie 2 zły. 


Z przesyłką pocztową za granicą, do całych Niemiec 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 Brg., 


do Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarji 
80 franków — kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 6 centów. 
Rękopisów Redakcja nie zwraca. 


rocznie 


We Lwowie Soh 


= KL A M E w w M 


wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i 


l! Cy > 


—— r . -uere ww 


w". 26 | 


kij 


1 


ati dnia 29. Stycznia 1887. 


"świąt o 8. rano. 


- -— RR 


BI 


Rok XX, 


Przenpłatę i ogłoszenia pmu we Lwowie. 


Biuro AJminoiragi „Dziennika Poiskiego,* plac Mazjaoki—— 


liczba 6. 1 7 w aomu pana Kiseiki; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankforcje nad Menem, Ber linie , Lipsku, 
Bazylei, re WŻ rji i Wrocławiu p. Haasenatein 
et Vogler, we Wiednin A. Oppelik, È Moose, Rotter 
i Sp, w Warszawie Richman et Frendler, Biuro 
anonsbr W Paryżu pułkownik Raczkowski, Faubourg 
Poissomet ŚŻ 


Ogłoszenia przyjmuje się Z% opata G centów od jednego 
t). 


wiersza driwuym drukiem (peti 


Prywatna korespondtneja i nekrolog; 19 ct. od wiersza. 
Drobne ogłoszenia po Wh od WM wyrazu. 


Pomieszka- 
nia i sklepy po Met. od 


Reklamy W rubryce „Natęgłóne” 20 cnt. od wiersza. 


Od wydawnictwa. 


DZIENNIK POLSKI 


PISMO POLITYCZNE, 


wychodzące we Lwowie od lat 20-tu, wydaje się 
codziennie o godzinie 8. rano, 
nie wyłączające niedziel i swiat- 


Nadto do numeru niedzielnego dodawanym będzie 
arkusz dodatku literackiego, zawierający artykty 
treści beletrystycznej i naukowej, nowele, poezje. 
oraz dłuższą powieść w odcinku, pióra pierw8sz0- 
rzędnych pisarzy polskich i obcych: 


pni znacznego podwyższenia Ko- 

ztów takiego wydawnictwa (P- T pre 
elk 3 otrzymują w roku o 65 
numerów więcej), nie podwyższa się 
ceny prenumeraty, która wynosi W° Lwowie: 
miesięcznie zł. 1 5©, kwartalnie zł. 4.50 


Na prowincji zaś z przesyłką 
miesięcznie 2 zł, kwartalnie 6 zł. 


Ża doręczanie we iw otis Dziennika do domu 
dopłaca się niesięcznie 20 ct, kwartalnie 60 ct. 


Ekspedycja zostałą w ten sposób urządzoną 
że Dziennik będzie doręczany do domu już 0 g0= 
zinie 8 rano. 


Pojedyń, -ze numera sprzedawane będą w udmi- 
nistrącji i w składach tytoniu (trafikach) 


po G ct. 


Y się z wydawcą warszawskiego BLUSZCZU 
doda polskiego literackiego dla ko- 
wycho em mód, nd, tów, ah 
cego raz na tydzień z każdora- 

zowam dodaniem a 9 rkusza OWAI — tak, Że 
1ożemy doręczać n naszym P. T. Prenumeratorom 


NF BLUSZCZ w 


za dopłatą do prenumeraty 


} miesięcznie 50 ct, 
WE LWOWIE | kwartalnie 1 zł. 5% ci 


jn | miesięcznie 80 ct. 
M primii | kwartalnie £ zł. 4Ọ ci. 


Upraszamy o żaków) odnow 2 
płaty na luty 1887 r. dla ul doutos. > 
kładu w interesie A m abonentó , ydyż 
przy zo bancj prenumeracie Admi stranie 
re Re ręczyć za doręczenie numeróu: zale- | 


Wydawnictwo „Dziennika Polskiego”. 


R 
Sesja „ugodowa.” 


Lwów 28. stycznia. 
pałacu przy Ringstrasse 
przyjęcie reprezentantów 
zynają się obrady, które nie- 
— słowa. 
sprawy, które i m brad „tegorocznej sesji stoją 
sprawią niejedną przy pei reprezentantom Rządu 
należy po dotychczasowy é; spodziewać się jednak 
wszelkie nieporozumienia |od ko 4 rę 
ządem a 
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Z PAREA 


(Widowiska na cele dob Oczynnę, __ s 
ca. -- Hiszpańskie tyrzysku na więto słoń- 


cie. — Walka byków w pojęciu Anarchia = 
s. 


„Egmont“ p. Salvafre'a i „Patri n BI = 

— Edward oda —Crocoutlle. Prancitton 4 
p Ön 

Jak wygląda paryski kar nairał i aii- 


emicy i przysali ni'śmier lelni) 
pog we 


(K. Z. 
stów i 


publiczne w Nowym Babilonie a zarazem natę 


ej 


olei nie osiągnięto, 


yny, jak przedstawienie dzie- 
po Wiel- 


a bardzo nie- 
po opędzeniu wydat- 
w do dalszych prób 

wiskami na cele do- 


ara 
W tym w SE 
broczynne zajęła się prasa paryska 
czysty dochód z takowych na piję przeznaczając 
południowych departamentów, h reie powodzian 
cają się dotychczas wcale dobrze WEB te opla- 
Jeneralna próba z nowej Fa 
niosła okrągło 100.000 franków q 
łaczy w Hippodromie 20.000 fr. rzy 
urządzone w podziemia stolicy dały 3, ec 
stego zysku. R CZY 
Następnie przyszła kolej na tak zwane 
Słońca* w pałacu wystawy przemysłowej, 
być uroczystość ludowa. Olbrzymia hala zh 
ze Szkłą i żelaza, 


ry „Patrio“ przy- 
z a u, popis si- 


„ŚWięła 
Mialą to 
p: A mf. k udowana 

rzedstawia ORO 
necznej, wesołej = 4 Na skałach ae 
a” sily się romantyczne ruiny feudalnych. ZA 3 
co ulone bluszezem chatki wieśniacze i A 

ODORUN ruch „prawdziwą wodą“ młyny, miały 
n miary zupełnego złudzenia. Chło opi i 
chłopki W malowniczych s swych kostjumach brali 
w przedstawieniu zatytułowanem jarmarkięm 


Z 


większością zakończą się szczęśliwie obietnicami 
pierwszego % uległością drugiej... 

Na pierwszym planie stoi sprawa budżetowa 
i sprawa ugody z Węgrami. Co do tej pierwszej, 
to wiemy Jak oną się zakończy. Dyskusja pójdzie 
swoim trybem, potoczy Się czasem niespokojnie, 
w rezultacie jednak większość uchwali wszystko, 
czego Rząd zapragnie. Żałoby i skargi, jakie wy- 
toczonć Zostaną przez lewicę przy sposobności de- 
baty budżetowej są tak konwencjonalne, że każdy 
obeznany choć trochę z sposobem prowadzenia dy- 
skusji parlamentarnej, mógłby już naprzód powie- 
dzieć, kto i w jaki „sposób będzie przemawiał. 
s 0 Wiele czarniej przedstawia się Sprawa ugo- 
dy z Węgrami. W przeciągu obecnej sesji musi 
być wreszcie przeprowadzoną portraktacja spadku, 
jaki sesją dzisiejsza od poprzednich otrzymała, jak- 
olwiek chętnie zrzekłaby się tego nieupragnio- 
nego nabytku. A w ugodzie tej są do załutwienia 
pozycje jak nafta, cukier i tekst banknotów, które 
niezawodnie nie ułatwią przeprowadzenia całej 
sprawy. Węgrzy stoją upornie przy swem stanowi- 
sku: Nie chcą uznać, że chemicy austrjaccy mieli 
słuszność, podając sposoby rozpoznania falsyfik atu 
od surowca, ba! nawet nie chea porozumiewać Się 
co do tej kwestji, czy nadużyciom należy położyć 
tamę w drodze administracyjnej czy ustawodawczej. 
“W zasadzie przyznają oni, że dzieją się nad- 
użycia, jednak w dobrze, a może i nadto dobrze 
zrozumianym egoistycznym interesie idą za zda” 
mem rzymskiego poety: Video meliora proboque, 
eteriora sequor! 

Mniej uporczywie trwają oni przy poprze- 
dnich swoich uchwałach w sprawie podatku od 
cukru, Czesi więc mogą mieć pewną nadzieję, że 
co do tej pozycji ustaw ugodowych, żądania ich 
Jeżeli nie w całości, to przynajmniej w części będą 
przeprowadzone a będzie to prawdopodobnie 
częścią ceny, za jaką odstąpią od swych pretensyj 
do tekstu na banknotach. 

Wprawdzie prawica powinna była w zasadzie 
identyfikować się z żądaniami Czechów, a raczej 
ich żądanie przyjąć za swoje — Słowianie bowiem 
zasiadający na prawicy mają co najmniej taki sam 
interes, ażeby języki ich były uwzględnione jak 
Qzesi — jężeli jednak dotąd tego nie uczyniła, 
Czesi będą musieli wyrzec się na razie swoich 
pretensyj,.. 

Dla nas jednak najważniejszą jest sprawa 
naftowa, bo chodzi tu © jedym- żywoine , 


biorstwo. prowadzone w kraj naszym na wielką 
skalę. 

Znanej aż do przesyłu historji isj sprawy 
powtarzać nie będziemy. Nie wiemy. z jakiem 
przedłożeniem nowem w tej mierze Rad wystapi 
przed Izbą. 

Nie ciemny przypuszczać ażeby Rząd motiv- 


wowa konieczność zawarcia ugory z Węgr ami wj- 
mogami zewnęirzuej sytuacji i w ten sposób ehciał 
wywrzeć presję na większość Izby a specjalnie na 
posłów polskich, stwarzając tak znakomicie używa- 
ną w wewnętrznej polityce naszej „sytuację przy” 
musową* — owszem, sądzimy że Węgrzy ze swo” 
imi 30 pre. udziału LU mieć przynajmniej 
taki sam a jak Frzedlitawja w szybkiem z8- 
łatwieniu tej sprawy. Jeżeli więc sytuacja zewnętrz- 
na, koniecznie się UOmMaga rychłego załatwienia 
spraw wewnętrznych, zwłaszcza tej doniosłości €O 
ugoda, to z pewnością ęgrzy ustąpić powium, 
tem bardziej, że po ich stronie — przemytnietwo. 
W obec tych dwóch spraw, t. j. budżetowej i 
ugodowej, a szczególniej w obec tej ostatniej, wszel- 
kie inne sprawy zejdą'na plan drugi, to też bieżąca 
sesja „| — — . MORDA Gw jw <PEMikZ aa uk uda miała cechę wyłącznie ugodową. 


w Beaucaire. Stary ów e | are Fi ów kiermnsz usiłowano przed- 
stawić z jak największą wiernością, niestety nie 
obliczono się z jedną jedyną okolicznością, tempe- 
raturą sali. Program zapowiedziany wypelniono co 
0 joty, napróżno jednak snuły się po sali tłumy 
pięknych wieśniaczek z Arles, napróżno popisy- 
wali się kuglarze, pogromcy zwierząt — mrożna 
atmosfera, jaka tego dnia panowała w salach wy- 
stawy przemysłowej, nabawiła wprawdzie tłumy 
publiczności kataru, lecz bynajmniej nie przyczyniła 
się do ożywienia zabawy. 

O wiele większem powodzeniem cieszą się 
natomiast kadryłe, a właściwie walki byków, urzą- 
dzane w Hippodrornie. Zeszłej niedzieli odbyło się 
pierwsze widowisko tego rodzaju i przyniosło prze- 
szło 60.000 franków czystego dochodu. Program 
widowiska jest Ścisłem naśladownietwem hiszpań- 
skich igrzysk, których zaprowadzenia domagała się 
tak usilnie a jednak bezskutecznie, nadobna mał- 
żonka Napoleona III. 


Romain, czteroletni potomek Claire i Vau- 
krótko mówiąc, silny byk o kolosalnych 
ształtach i potężnych rogach, jest dziś na po- 
Tządku dziennym równie jak jego pogromca, przy- 
stojny Prowansalczyk Pouly, wywodzący swój ród 
2 histo torycznego Beaucaire. Kadryl składa się Z 
dziewięcją skoczków, którzy drażnią rozjuszone 
zwierzę, walka zaś kończy się nie zabiciem byka, 
lecz _ tylko zatknięciem w okolicy karku ostrej 
strzały ozdobionej pękiem różnobarwnych wstążek. 
Ządna „silnych“ wrażeń burżoazja bije zapamiętale 
brawo, Nie Zważająe na demonstracje członków To- 
warzystwa opieki nad zwierzętami, którzy przjc 
rażliwem Świstem usiłowali zniweczyć podniosły 
nastrój widowiska, 

Równocześnie z przedstawieniem w Hippodro- 
mie odbyło się w Montmartre zebranie anarchistów, 
na którem p. Joifiriow wyraził skromne życzenie, 
aby byki pyzeskoczyły barjerę areny i rozmiosty 
na rogach żądnych zabaw mieszezuchów... 

Jeżeli już mowa o widowiskach niepodobna 
nie wspomnieć o tych, które wprawdzie nie WY- 
wołują tak silnego wrażenia, jak zapasy byków W 
Hippodromie, niemniej jednak szerokiego u? 
rozgłosu. Cheę mówić o dwu partycjach. jakie 7 
końcem ubiegłego roku wykonano w komicznej ! 


Wielkiej Operze, 


verdoix , 


| czności, ad włakei 


Sprawy szkolne. 


(Okólmik c. k. Rady szk okr. w Sokalu do wszyst- 
kich Zarządów szkóť okręgu sokalskiego). 

Ze sprawozdania ©. k inspektora kręgowego, 
pana Józefa Spisa, dowiedziała się ©. k. Rada szk. 
okr., że 20 nauczycieli w powiecie sokalskim udzie- 
lają w szkołach swych nauki zręczności, jakkolwiek 
te jeszcze nie wszystkie szkoły posiadają warsztaty 
stolarskie i odpowiednie narzędzia. Kobót 


kowych dokonują uczniowie nożykami (kozikam?)” 


z wszelką dokładnością i ścisłością, a zapał t dzis- 
twy jest tak wielki, że nie 
naukę tę przeznaczonych? t 11—12 
rozpoczęciem i po ukończeniu fanki zwykłej odda- 
ją się nauce zręczności. Ņaukė ta interesuje także 
i rodziców ; zdarzyły się bowiem” wypadki, że wój- 
towie z niektórych gmin, wras z radnymi, zabraw- 
szy roboty przez uczniów dokonane, przynieśli ta- 
kowe inspektorowi do biura, aby pochwalić przed 
nim nauczyciela, który uczy ich dzieci tak poży- 
tecznie pracować. 

powiecie kamiondekim prawidłowo i z .po- 
żytkiem odbywa się a nauka W czteroklasówej 
szkole w Radziechowie, którą we Wszystkie potrze- 
LR ri 7 "enia sowicie zaopatrzy: JW. Stan. hr 


0” innych szkołach w tym. Mię KA ma 
c. k. Rada szk. okr. wiadomosci 1 yi pektpr: 
dotychezas nie zwidzał, jakkolwiek def. ppa 
dziewać, iż wszyscy ci panowie U ict Te 
brali udział w kursie wakacyjnym, z z Mezawodnie 
starają się zużytkować przyswojone sobid wiadomo- 
ci dla dobra powierzonej im młodzieży. 

Ponieważ zdarzył się wypadek, że jeden nau- 
czyciel w powiecie zdłaiskia. zaprowadził w swej 
szkole naukę zręczności nie mając © niej wyobra- 
żenia i wyrabiał z uczniami przedmioty , wprawdzie 
według przyjętego porządku, jednakże bez prze- 
strzegania Scisłości i dokładności w wykonaniu, 
przez co Skarykaturował. tę nankę, odstępując od 
jej najgłówniejszych zasad, które na tem polegają, 
aby, oprócz zrobienią uczniów zręcznymi w wyko- 
naniu różnych robót t. obienia w nich ogół 
nej zręczności, także wpoić w nich chęć do pracy 
ręcznej i szacunek dla niej, zrobić ich samodziel- 

nymi, wychować do porządku, dokładności i wzmo- 
enić ich siły fizyczne: przeto c. k- Rada szkolna 
okręgowa oświadcza, że bez specjalnego jej pozwo- 


ujit należy wprowadać jiakisikoiwiekbhadi na- 
uki ręcznej. 
W lsbrush. do skarba puturzyckiaco nateżą- 


cych, otrzymują nauczyciejn, adzielujący nauki zrg- 
rhe JE. Włodz. br. Dzie- 
ae remunórację w gotówee lub w natira- 


ljach. a dla invych w tutejszym powiecie postarał 
się JW. marsząłók Rady powiatowej i ezłonek izby | 
Panów p. Stanisław Polancwski, że Rasa powia- 


towa przeznaczyła 200 zł. 
ę zręczności. 

W powiecie kamioneckim Rada powiatowa dla 

braku na razie funduszów nie nie udzieli, lecz 
chętnie uczyni to marszałek tej Rady JW. St. 
hr. Badeni. 
Tak więc nauczyciele, udzielający nauki zrę- 
czności, nietylko że WEWNętrznego doznają zado- 
wolenia, iż przyczyniają SIĘ do podniesienia oświa- 
ty ludowej, łączącej , WYkształcenie elementarne 
Z wykszłałceniem technicznem ; nietylko że po- 
zyskują miłość u dziatwy, a szacunek i zau- 
fanie rodziców, ale Í Materjalnie byt swój po- 
prawią. 

Dla dalszego wykształcenia w nance zręczno- 
ści tych nauczycieli, KOTZY w ubiegłym roku brali 


na remuneracje Za nâu- 


EEK 1-55 O a a z ZN EIA OO 0 
Pierwsza z nich NOSL tytul „Egmont“ i jest 
dziełem Salvafre'a, któremu libreta, osnutego na tle 
Znanego dramatu GERE". dostarczyli pp. Albert 
Wolff i Spółka. Druge ="atria* jest kompozycją 
Paladillea i Da wspaniałej tradi 
Wiktoryna Sardou. Pod Względem ściśle muzykal- 
nym Salvayre odniósł zwycięztwo nad kompozyto” 
rem „(jezyzny”. Jest W »“gmoneie* wiele Ipee 
nalności i wiele sily W Jego partji podczas gdy 
Paladille mimo ążniSTY cli reklam i szumnych 
pochwał, jakiemi go, Z*%SZĄd obsypują, nie dorósł 
widocznie: do wysokość!, zadania, jakiego, EK 
od niego wymagała. Je4*! utwór jego żyć będzie, 
to zawdzięczać mu to Przy, JJdzie naprzód libretu, 
które stawia przed ocz WA francuskiej publiczności 
typy już spopularyzowś! a następnie wspaniałym 
ramom, w jakie wystaw ielkiej Opery łącząca 
przepych i i wierność m ogiczną z artystyczną 
fantazją przyozdobiła » Ojczyznę“ 
Spiewacy stoją t. TAZem na wysokości za- 
dania. Lassalle, który spiewa Ryssora, potężnym 
swym barytonowym glosem utwierdził swą euro- 
pejską sławę i nie me rd enie  współzawodnika. 
Młody tenor Due jako Karlos otrzymał chrzest na 
wielkiego spiewaka. 
Edward Reszke w POrU! księcją Alby jest nie- 
porównanym. Nietylko J wazy Spiewaka, ale jako 
artystę dramatycznego j 3. dają go w Paryżu za 
wzór i przyznać należy, * pochlebna ta reputacja 
jest w zupełności zasłużom4. Fani Kraus powróciła 
naumyślnie do składu „get aby spiewać trudną 
partję Dolores. Głos artystki dawno już się prze- 
śpiewał i jest ruiną, lecz została jej wyborna szkoła, 
została znakomita gra, ktora pokrywa rażące nie- 
dostatki wokalne. „Crocodile“ Wystawiony w tea- 
trze Porte St. Martin, międzynarodową spekulacja 
finansowa, która Wiktorynowı Sardou napędzi nowe 
miljony do kieszeni, tudzież olśniewająca dowci- 
pem, paradoksami i nieprawdopodobieństwem naj- 
nowsza komedja Dumasa „Francillon* wyczerpują 
nienial zupełnie progra"! ważniejszych nowin tea 
tralnych. 
Karnawał rozpo” zął Się na dobre, Inny to je- 

nak niż ten, jaki na podstawie ogólnej charakte- 
rystyki wyobrazić byśmy Sobie mogli. Tędukcja 
zawodzi ! 

Nie są to nasze zapusty, nie jest to karnawal 
włoski... My się bawimy od Nowego Roku do No- 


k w godzinach na: | '| 


udział w kursie wakacyjnym. jak i dla zgłaszają- 
cych się. starać się będzie c. k. Rada szkolna 
okręgowa o możliwe uzyskanie funduszów. celem 
urządzenia tegoż kursu w bieżącym roku, o 
czem w swoim czasie zawiadomi wszystkich nau 
czycieli. Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. 

W Sokalu, 27. grudnia 1886. 


Korespondencje. 


Wiedeń 26. stycznia. 
(Wspólny mianownik języków słowiańskich. — 
Przesilenie w gabinetu węgierskiego. — Fi- 
nanse w Zalstawji. — Sprawa naftowa. — Po- 
dróg następcy tronu do Galicji. — Sesja parla- 
mentarna. — Giełda. — Studjum chemiczne). 
Przed kiiku dniami ogłosił „Dziennik ustaw 
państwowych* przepisy tyczące się organizacji 
Szkół i Akademij wojskowych. Z przytoczonego 
tamże planu nauki dowiedzielismy się, że wszyst- 
kie języki, jakiemi mówią narodowości słowiań- 
skióww Austrji i na Węgrzech. sprowadzone 20- 
staly% gło. wspolnego mianownika, którym jest język 
„czeski. Tak bowiem w niższych, jak i w wyższych 
iner realnych, dalej w Akademji wojskowej w 
Wiener-Neustadt i technicznej Akademi wojsko- 
wej we Wiedniu wykładane będą, oprócz języka 
niemieckiego, tylko franeuski. czeski i węgierski. 
Poddani węgierscy muszą się obowiązkowo uczyć 
języka węgierskiego, zaś anstrjacey mają prawo 
wyboru pomiędzy węgierskim a czeskim. Winszu- 
jemy Czechom tego - kolosalnego sukcesu na polu 
pedagogiki wojskowej. Język ich wyawansował te- 
raz na S slavische Regimentssprache“ i stanie się, 
naturalnie z pewną domieszką niemiecczyzny, 
środkiem porozumienia się pomiędzy żołnierzami i 
przełożonymi. Mieszkańcy Galicji znają ten piękny 
język z czasów absolutyzmu, kiedy Rząd za no- 
średnictwem Czechów pragnął powołać Polaków 
na łono germanizmu; to też na podstawie daw- 
nych doświadczeń można łatwo przewidzieć, że 
obmyślony przez , Ministerstwo wojny środek po 
rozumiewania się będzie prowadzić tylko do 
ciągłych nieporozumień. 
Zapewne dziś przybędą do Wiednia węgierscy 
ministrowie Tisza, Szapary i Szechenyi, 
celem załatwienia nurtującego w gabinecie węgier- 
skim przesilenia. Nie ulega Już wątpliwości. że hr. 


i Szaparr ustąpi a miejsce jego zajmie najprawdo- 
podobniej p. Wosk: srie młody człowiek. który 
z pe wodu -x gów zdolności inansowyeh wy- 
awansował bardzo szy*ko' na radeę minisierjainago. 


u przed kilku dniami zrezygnował ze swoj posndi 

| aby objąć "kaczelpy „kierunek jednej ze znacziie)- 

| szych instybicyj Unansowych w Budapeszcie. Be» 
dzie to nowy eksperyment węgierski. który ; ink łatw a 
można prz swnizieć, nie wiele pomeZe sinn 
kopanemu Skarbowi państwa zalitawskiego. Tad 
Węgrzy nie zrzekną Się swych wielkopaństwow ych 
aspiracyj i naśladownictwa pierwszorzędnych państw 
w Europie; jeżeli Bie POWrócą do polityki fianso- 
wej Szella, która polegała na oszczędności i za- 
stosowaniu potrzeb do sił materjalnych kraju, to 
nie uratuje ich 0d bankructwa ani p. Weckerle, 
ani też żadna inna osobistość, choćby nawet dłu- 
żej od p Weckerieg0 kierowała pierwszorzędnym 
Zakłodiej finansow u. 

Słychać, że podczas pobytu ministrów węgier- 
skich we "Wiedniu , poruszoną będzie ponownie 
sprawa naftowa, * to mimo oświadczenia p. Tiszy. 
przy odjeździe 7 Wiednia uczynionego. że w razie 
gdyby Rzą d austrjacki chciał z nowemi wystąpić 
SRE musieliby ministrowie przedlitawscy 


wego Roku, a dnie poprzedzające popielec nie są 
dla nas powodem do pr zyspieszenia tempa zabaw. 

Bale maskowe znane są dziś prawie wyłącznie 
Z tradycji, maski i kostjamy coraz rzadsze a do- 
wcip nie przychodzi nawet za zaproszeniem. Rzecz 
naturalna, że z przyzwoitszej publiezności nikt na 
nich nie taiczy, Idzie się nań z nudów, Z nałogu, 
przyzwyczajenia. 

Jeden tylko Bal Bullier święto wielkie w Le 
pays Latin wre ' życiem i ochotą, boć tu schodzi 
się cały palny materjał paryski — młodzież akade- 
mieka i piękne szwaczki... 

Domowe bale i wieczorki nie udają się ró- 
wnież, a jak u nas tak i tu słychać powszechną 
skargę na młodzież, że przenosi bale publiczne I 


kawiarnię nad domowe zabawy. 
Karnawał tedy w Paryżu, jako taki mało 


przedstawia powabów i jest sobie dalszym ciągiem 
powszednich zajęć. 

I tak być musi. 

Zabawa będąca gdzieindziej niezwykłym, świą- 
tecznym przysmakiem, przerobiona tu na powsze- 
dnie danie, traci urok i przybiera pozory rutyny. 

w świecie literackim dużo było ruchu w osta- 
łuieh czasach Uiwieńczono enotę nagrodami Mon- 
tyona, co dało sposobność panu Caro do wypo- 
wiedzenia bardzo pięknej oracji. Uwieńczono też 
dzieła konkurujące o laury i.. . nagrody pieniężne 
Akademji, przyczem dożywotny jej sekretarz Kamil 
Doucet z właściwym sobie talentem dokonał prze- 
glądu tych szacownych miernot. 

Obrano także nowego akademika w osobie 
pana Gieard, nader zasłużonego w świecie peda- 
gogieznym. Jako rektor Uniwersytetu francuskiego 
był on organizatorem oświaty obowiązkowej, bez- 
płatnej i świeckiej, którą słusznia się chlubi obe- 
eny Rząd Rzeczypospolitej. Wraz z oh 
pedagogiem przyjęty został w grono nieśmierte| - 
nych na uroczystem posiedzeniu Leon Say, znany 
ekonomista i to w miejsce 
Edmunda About, który to ostatni zmarł, zanim 
wygłosił tradyejonalny panegiryk Na cześć swego 
poprzednika. Już na samą wieść o wyborze Saya 
opinja publiczna wyraziła się z śceptycznem za- 
dziwieniem o tym fakcie i przyznać należy, że 
zdziwienie to w calej pełni usprawiedliwionem zo- 
stało erędziem, jakie nowy skademik, wstępując w 
progi nieśmiertelnych wygłosił. 


—— 


Juljusza Sandeau | | 


do Buda-Pesztu przyjechać. P. Tisza widzi dobrze, 
że rzeczy nie pójdą tym trykem €0 dawniej; że 
z powodu rozbicia się ugody, gabinet austrjacki 
nie runie. bo pozycja jego osłonięją jest najwyższą 
w państwie powagą. To też ministrowie wogiersey 
muszą kapitulować. albo złożyć sprawę ugody w 
ręce innych ludzi. Zdaje się, że kwestja ta już 
w najbliższych dniach znacznie postąpi ra drodze 
do stanowczego związania. 

W ostatnich niach doszły do wiadomości pu- 
blicznej niektóre Szezegóły tyczące się podróży 
arcyks. Rudolfa i tegoż małżonki, arcyksiężn. 
Stefanji, do naszego kraju. Podróż ta ma się 
rozpocząć dnia 27. czerwca. O ile mi wiadomo, 
wszelkie doniesienia dziennikarskie w iym kierunku, 
są tylko kombinacjami, bo bfizsze szez egóły pro- 
kim, podróży ułożone będą dopiero w miesiącu 

i Zale- 
ski d0 KE c przybędzie namiestnik p. 

W piątek zbierze się Izba poselska na pierw- 
sze posiedzenie poświąteczne, jutro zaś odbędą 
wszystkie prawie Kluby parlamentarne krótką na- 
radę nad przedmiotami porządku dziennego posie- 
dzenia piątkowego. W Klubie lewicy wentylowaną 
będzie, jak słychać. myśl interpeiowania Rządu o 
stanie polityki zagranicznej i postępie rokowań z 
Rumunją. Poważniejsi członkowie Klubu niemie- 
cko-austrjackiego sprzeciwią się prawdopodobnie 
interpelacji pierwszej. 

Ostatnia deruta na giełdzie tutejszej sprowa- 
dziła kilka bankructw i mnóstwo sprzedaży egze- 
kucyjnych z powodu niezapłaconej dyferencji. Pa- 
nika wywołana przez znaną bombę londyńskiego 
dziennika The Daily News podziałała tak, jak gdy- 
by napełnioną była melinitem. Z chotała mnó- 
stwo drobnych pasożytów giełdowych, a puryfika- 
cja taka wychodzi zwykle na zdrowie każdemu 
społeczeństwu, bo zmniejsza liczbę proźniaków, na- 
ganiając ich do pracy uczciwej i pożytecznej. 

A jeżeli już wspomniałem o melinieie, to po- 
zwóleie, że się w końcu wdam w małe studjum 
chemiczne. W edług doniesień dzienników berliń- 
skich, które się tą materją bardzo skwapłiwie zaj- 
mują, nazwa jego pochodzi od łacińskiego Słowa mel 
(miód) z powodu podobieństwa do miodu, z wo- 
skowych naczyń wylanego. Płyn ten piorunujący 
ma być pod względem siły wybuchowej sto razy 
silniejszy od prochu, a dziesięć razy od nitrogli- 
ceryny. 

«ue aspekta dla Prusaków. jeżeli daty te 
polegają na prawdzie i jeżeli melinit nie będzie 
drugim tomem napoleońskiej mitrelezy. Ale bądź 
eo bys. wielue przypuścić,! aby przy dzisiejszym sta- 
nie kairt Fraucpzi wydawali tak kolosalne sumy na 
rzewz wartomi p Wiadome bowiem, 
Że zakupają w Niemczech w ogromnych Toin eter 

sarkowy. ktorego potrzebują do fabrykacji melini- 
tu. Drugim skiatnikiem jest kwas pikrynowy, któ- 
ry wyrabia się z indigo albo kwasu salicylowego. 
Materjał ten wygląda jak sól kuchenna na żółto 
zafarbowana. Jakoś Bismark nie wierzy w ten me- 
linit; pozwala bowiem wywozić eter siarkowy do 
Francji, napominając tylko fabrykantów, aby sobie 
kazali porządnie zań płacić. Zobaczymy... właści- 
wie usłyszymy, jak ten melinit, będzie skutkować, 
(Tu pozwalamy sobie przypomnieć czytelnikom ar- 
tykulik w Kronice wczorajszego numeru p. t. „By- 
wałizacja co do Środków zniszczenia*, w którym 
podana jest wiadomość o takimże środku, wynale- 
zionym przez Niemców a noszącym nazwę rodwriż. 
Djablik drukarski nadał mu był początkowo nazwę 
rosluryt. Z ruska ale charakterystycznie. P. R.) 


x 
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Za to mowa Kamila —>—— T aae znanego szermie- 
rza ultramontanizmu. który przyjmował Saya imie- 
niem Akademji, wywołała cichy szmer zadowale- 
nia wśród wytwornej publiczności, stanowiącej zwy 
kłe audytorjum na uroczystych posiedzeniach Aką- 
demji, można wymienić przedewszystkiem Pawła 
Bourget i Juljusza Lemaitre. Bourget zarzucił obe- 
enie poczję i studja psychologiczne. które go po- 
stawiły na widowni jako umysł glehoki i poważny, 
choć zarażony He pessymizmu. Pisze obecnie 
powieści dające krytyce pF pole do komen- 
tarzy. „Oruelle enigme“ i „Crime d'amour“ są bez 
kwesti utworami pierwszorzędnemi, jeżeli odłoży- 
my na strony wystudjowany manieryzm i brak na- 
turalności. Zawiera ona spowiedź młodzieńca, który 
zabił swego ojczyma. Ojczym ten wprawdzie zabił 
jego ojca i młody pisarz skreślił hamletowską wal- 
kę syna, który podejrzywając zbrodniarza, ściga go 
nieustannie, Z taką precyzją i naprężeniem ducho- 
wem, które przykuwają niejako czytelnika do tej 
opowieści, ale wywołują chorobliwe, hołeśne jakieś 
uczucie. Pochlebna ocena nowej powieści Bourge- 
ta, wydana przez najpierwsze powagi krytyczne, 
wskazują jasno, że opinja przywykła jui widzieć 
w nim jeden z najbardziej obiecujących talentów 
nowej szkoły. 

Jeżeli jednak stanowisko Bourgeta jest owo- 
cem stałej stopniowu rozwijającej się działalności 
pisarskiej, to reputacja jego przyszłego współzawo- 
dnika w walce o lilje akademickie Juljusza Le- 
maitre. jest czemuś nadzwyczajnem. Całkiem niezna- 
ny jeszcze przed kilkoma laty, jest dziś pierwszo- 
rzędną gwiazdą. Poważne dzienniki dobijają się e 
jego współpracownietwo i nigdy jeszcze żaden 
tyk z powołania nie cieszył się taką popolarnością. 
Gruntowne wykształcenie klasyczne, bystry dowcip 
i hłyszezący stył stanowią potężne zalety talentu 
Lemaitrea, Czy się czyta jego studja literackie w 
Revue bleue, czy fejletony dramatyczne w sg 
tach, czy też kroniki w Figarz*, wszędzię znajdu- 
je się zdumiewające zalety jenjalnego _ krytyka. 
Świeżo opuściły prasę dwie 'serje jego Portretów 
współczesnych. które obejmują trafne na «AR 
uczynku pochwycone wizerunki najrozmaitszyć 0- 
sobistości tutejszego świata. 
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"FP. Żółkiew 25. stycznia. | (Kolej lokalna Lwow- | t ob) 
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Bełsec). Przedsiebiorstwo budowy «olei loksinej 
Lwowa do Bełzeg dało znowu powód do słisznycu 
zażaleń. W dniu 3 lisiopada 1386 r przybyła do 
Żółkwi komisja administracyjna dla przedsięwzięć 
rewizji trasy kolejowej i między iunemi postanowiła 
zgodnie s życzeniami stron interesowanych, oraz % zg! 
nją władzy politycznej i autonomicznej, POR tako. 
limję kolejową nie ïa Wolę Wysocka, ale na ai i 
przeznaczając na stację W frlińsku miejs® 3 Wie 
500 metrów od wsi oddalone. Zdawało sie, Wszystkim, 
że sprawa ta została już delinitywnie PPN, wi 
żadnej zmianie mowy być nie może. ' „BR przed- 
siębiorstwo budowy Kolei, pod prete“ em, že miejsce 
przez komisję pierwotnie obrane 4 c prze- 
znaczyło. na dworzec w (ilińsku Miejsce o L1 kilom. 
od wsi odległe. Tutejszy V zial powiatowy stanął 
jednak w obronie interesów * Powiatu 1 wniósł z tego 
powodu zażalenie do Minit stwa handlu i jeneralnej 
Dyrekcji kolei Czeruiowćĉki“i we Wiedniu. W moty- 
wach zażalenia słusznj“ l0%tiesiono, że gdyby nawet 
miejsce przez komigjć Vè *tację kolejową w Glińsku 
było cośkolwiek podmokłe, mógł inżynier, wytyczający 
trasę, zwrócić kierhnek po 36, kilometrze więcej M 
południową stre, A byłby osiągnął całkiem suchy 
teren i mógłpi BIŁ dworzec w miejsu, przez komisję 
oznaczone pozostawić, Przez tak znaczne oddalenie 
dworca 94 Wsi, musi ucierpieć miejscowy handel, zaś 
powiat który do budowy drogi dojazdowej przyczynić 
się a w jednej wzeciej ogólnych kosztów, zostanie 
zpowu Narażony na większe wydatki. Wydzial powia- 
towy odniósł się również z prośbą do Wydziału kra- 
Jowego o wzięcie tutejszego powiatu w obronę i po- 
parcio naszych życzeń we Wiedniu. 
Bereżnica 26. stycznia. (Fundacja). Baron 
Józef Brunicki ustanowił d. 1. stycznia 1885 r. fun- 
dację w kwocie 500 ziy w listach _ zastawnych tan- 
ku krajowego, vd której "procent 25 złr. przeznaczył 
na zapomogę dla biednej a dobrze uczącej się mlo- 
dzieży szkoltiej. Ponieważ wyż wspomniana fundacja 
dotychczas jeszcze w życie nie weszła, br. Brunieki 
już drugi raz dał z swych wiasnych funduszów kwotę 
25 złr. w dzień Nowego roku. celem rozdzielenia jej 
między ubogą dobrze uczącą się młodzież szkoły tu- 
tejszej, za co Zarząd szkoły w imieniu tej młodzieży 
najserdeczniej dziękuje. i 
Nowy Sącz 25. stycznia. (Karnaw dł. — Dziwny 
sposób obchodzenia rocznicy narodowej. — Wy. 
bory do Rady gminnej). Karnawał w naszem mie- 
ście tego roku 0 wiele ruchliwszy, niż zwykle, bo 
oprócz zabaw publicznych w Kasynie miejskiem i 
wojskowem, oprócz redut, urządzanych przez bawiącą 
tutaj trupę teatralną H. Lasockiego, odbywają się 
liczne wieczorki w domach prywatnych, a nawet były 
dwa kuligi, 
Ostatni z nich w znanym £ gościnności domu 
p. L. udał się wybornie. Wystąpiło 10 par kostju- 
mowanych, % wyborne i dowcipne krakowiaki nieo- 
szacowanego organisty rozweselały towarzystwo. Hoże 
zaś krakowianki i dziarskię krakusy  pląsały ochoczo 
aż do rana i wszyscy rozeszli sie z mitem wspomunie- 


niem uroczystego wieczoru i uprzejmości  gospo- 
darstwa. l i 
Bal na weteranów, który się odbyć ma d. 5. 


lutego, zapowiada się świetnie, szkoda tylko, że Sącz 
nie ma sali odpowiedniej, gdyż sala kasynowa jest i 
niska i w każdym razie za mała, a nadto tak nic- 
fortunnie pomalowana, że żadne oświetlenie nie po- 
może i nie się w niej dobrze nic wydaję, 

Jednak z żalem wyznać musimy, że Sącz pod 
względem  patrjotycznym bardzo podupada, a nie- 
tylko, że od sparaliżowania czytelni mieszczańskiej 
żadnych tu nie obchodzą pamiątek narodowych, ale 
nadto w sobotę Ż2..bm., niejako w rocznicę osta- 
tniego powstania, które tyle ofiar pochłonęło, urzą- 
dziło Kasyno reunion. (Coś tak jak Jasło! Przyp. 
Red.) 

Na zakończenie jeszcze słów kilka o wyborach, 
które rozpisano na 27. i 81. bm, tudzież na 8. lu- 
tego. Koło IM, mające przeszło 800 wyborców, oświad- 
czyło kategorycznie, Że nie życzy sobie zastępców z 
kół innych, atoli p. burmistrz, ktory niedawno w 
Kuwrjerse  poblicznie oświadczył, że radby zrzucić 
z siebie „ciężar" burmistrzowania, teraz bez ogródki 
oznajmił, że wbrew woli wyborców, stawia swą kan- 
dydaturę w III kole i wszelkich użyje Środków, aby 
ją przeprowadzie. : 


-eee 


Z Parlamentu angielskiego, 
Londyn 28. stycznia. 
(Telegram „Deiennika Polskiego“). 

Mowa tronowa, jaką królowa otwarła Parla- 
ment zawiera następujące główniejsze ustępy : 

Stosunki Anglji z wszystkiemi mocarstwami Są 
korzystne. Nie zachodzi obawa, ażeby kwestja buł- 
gurska zamąciła bezpieczeństwo Europy. 

Królowa ubolewa Szczerze nad wypadkami, 
które wydarzyły się w Bułgarji i zmusiły do abdy- 
kacji księcia Aleksandra, z tem wszystkiem jednak 
Rząd wstrzyma się od bezpośredniej akcji aż do 
chwili. gdy koniecznem się stanie wypowiedzenie 


zdania przez Anglję w kwestjach unormowanych 
traktatom berlińskim. 


Zadanie, jakie Rząd ma de spełnienia w Egip- 
cie, jeszcze nie wykonane, ale bezpieczeństwo we- 
wnętrznych i zewnętrznych interesów znacznie dziś 
większe. p 

Co do Irłandji, to stan rzeczy w tej pro- 
wincji wymaga ciągle jeszcze troskliwej baczności. 
Rząd wystąpi z projektami, mającemi na celu 
nbezpieczenie porządku prawnego w Irlandji. 

W Izbie gmin oświadczył Churchill, 
że powodem jego ustąpienia z. gabinetu był prze- 
dewszystkiem budżet marynarki. | 

W Izbie”kłórdów w czasie debaty adre- 
sówej Salisbury” zaprzeczył pogłoskom o powrocie 
Battenberga. „Od chwili jego upadku — rzekł — 
nabyliśmy przekonania, że ponowny wybór jego 
byłby rzeczą :niepraktyczną. Zadne z mocarstw 
ępojskich, a tém mniej my, nie dążymy do 


W kwestji wschodniej pragniemy przedewszy- 
sinem, jako mocarstwo podpisane na traktacie ber- 
lińskim, spełnić nasz obowiązek. Następnie, wierni 
tradycji naszej, preguiemy utrzymać wolność połu- 
dniowych chrzescjan w pełnej mierze. W tym bo- 
wiem stosunku jak one mają możność łączenia się 
i konsolidowania, znika możność mięszania się w 
ich sprawy obcego mocarstwa. 
Od ich organizacji zależy ich przyszłe poło- 
żenie. My nie pragniemy dla siebie przyznania ja- 
kichś specjalnych wpływów. Co do Rosji, nie za- 
mierzamy wcale jej odmawiać tego, co się jej 
prawnie należy, Owszem. będziemy się czuli 
szczęśliwymi, jeżeli słusznym życzeniom Rosji za- 
dość się stanie. i e” 
Sądzimy jednak, że wpływ jaki Rosji się na- 
leży ze względów religijne=rasowo-historycznych(?) 
nie powinien być tak wielkim, aby doprowadził do 
wciągnięcia tych krajów w sferę władzy Rosji. 
To bowiem nietylko umniejszy» 


pa ea — nz A — EB. 


ug „ 


-e 


k Rosji alestałobysię zgubnem 
ów uuropejskich. 

p zezoruościa Muszę mówić o ałoszonych 
dzis «ławach przej wojną pomięczy mocarstwami 
k.niynontalnemi. i i 

Nie możemy V;4 Zadną miarą slepi ni grożą- 
ce pokojowi niebezpieczeństwo, którego wyrazem SĄ 
gorączkowe zbrojenia SIĘ. (i, którym grozi lawina, 
powinni się 


ure 


mieć na baczności. Ale muszę i to 
skonstatować, że odkąd jestem ministrem nie zmie- 
nifs się w niczem sytuacja na gorsze, a nasi am- 
basadorowie w Berlinie i Paryżu są zdania, Że 
obeenie panuje raczej pokojowa tendencja. 

I ja się spodziewam, że nadzieje te się speł- 
nią i Europa uniknie strasznego nieszczęścia, jakiem 
jest walka między eywilizowanemi narodami“. 

Izba przyjęła oklaskami mowę. poczem uchwa- 
lono adres do królowej. 


Wypadki na Wschodzie. 


Ambasada rosyjska w Paryżu rozsyła do od- 
danych jej pism notę. z której wynika, że pisma 
franeuskie źle zrozumiały charakter zamierzonej 
konferencji ambasadorów. Ewentualne uchwały tej 
konferencji mają mieć znaczenie sankcji moralnej. 
Chodzi li o zbadanie propozycyj rosyjskich do za- 
Iatwienia przesilenia bułgarskiego — ale Rosja nie 
ma bynajmniej zamiaru wyrzec się przez to swych 
praw do protektoratn, zastrzeżonych jej traktatem 
berlińskim. Rosja postępowaniem swojem chce 
okazać uszanowanie dla współpodpisanych na tra- 
ktacie, zastrzega sobie jednak zupełną wolność po- 
stępowania na wypadek, gdyby uchwały konfe- 
rencji w czemkolwiek naruszały jej prawa. 
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Koresponkent Temps u w Stambule miał dłuż- 
szą rozmowę z Zankowem, w ciągu której 
tenże oświadczył. że Porta pragnie zaprowadzić 
stan normalny w Bułgarji i żę wielki wezyr oży- 
wiony jest najlepszemi dla Bułgacji chęciami. Nad- 
to oświadczył Zankow, że nie należy do szkoły, dla 
której wdzięczność ezczym jest frazesem. A zacho- 
wania się Sobranja nie można żadnego wyciągnąć 
wniosku co do usposobienia kraju, gdyż wybory 
ostatnie zostaly przeprowadzone pod presją orga- 
nów administracyjnych. Kto pragnie niezawisłości 
bułgacji. ten musi na dobrej pozostawać stopie z 
Rosją, aby jej odebrać wszelkie pozory do okupa- 
cji. Zankow protestuje przeciw twierdzeniu, jakoby 
on i jego towarzysze chcieli zrobić z Bułgarji 
prowincję rosyjską. Nie pragnie tego nawet sama 
Rosja. Nie naruszyłoby to bynajmniej niezawisłości 
Bułguji, gdyby się oddało to. czego ona żąda, 
tj. kierownietwo armji i spraw Ze- 
wnętrznych. 

Program jej i Zankowa do rozwiązania spra- 
wy Zawiera propozycję utworzenia gabinetu 
koalicyjnego. w którymby Zankowiści mieli przewa- 
go. Sobranje obeene ina być rozwiązane, a nowe 
Sobranje wybrałoby nowego księcia, proponowane- 
go przez Rosję, a przyjętego przez mocarstwa. 
Gdyby ten program nie; został przyjęty, wówczas 
okupacja jest nieuniknioną. 
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Neżaw. Bulg. zarzuca Turcji, że popiera agi- 
tatorów bułgarskich, podburzając kraj przeciw le- 
galnemu Rządowi. Turcja naraża się na to, że 
możnaby jej ewentualnie taką samą monetą płacić 
w Macedonii. 


Wiec anarchistów. 


Z Paryża piszą pod datą 24. b. m.: Sala pod 
godłem Boule noire na bulwarze Rochechouart, 
wynajęta wczoraj dla wiecu anarchistycznego, za- 
pelnioną była około godz. 2. kilkuset zagorzałymi 
anarchistami i większą jeszcze liczbą ciekaw- 
ców, którzy „episjerskie" pochodzenie swoje _ usi- 
łowali ukryć pod wytartemi surdutami i kalabryj- 
skiemi kapeluszami. Program obrad zapowiadał 
dyskusję nad napadem dokonanym na dom malar- 
ki Magd. Lemaire, i nad wyrokiem sądowym, ska- 
zującym anarchiste Duvała i 7 jego kolegów z Chi- 
cago na karę śmterci. (Duvala zasądził trybunał 
francuski, ponieważ on był Sprawcą pożaru a na- 
stępnie rabunku w domu p. Lamaire). Publiczność 
wiecowa przedstawiała nadzwyczaj zajmujący wi- 
dok. Na trybunie zasiadła Ludwika Michel w gru- 
bej żałobie, zestarzała już i na typową ascetkę wy- 
glądająca — koło niej czerwona chorągiew z czar- 
ną przepaską, druga zaś czarna Z Czerwoną. Hono- 
ry domu sprawował klub t. La Panthere de 
Batignolles : przewodniczącego wiecu oczywiście 
nie było, bo praktyka ta jest dla anarchistów zbyt 
despotyczną, tylko jeden ` sekretarz“ miał z lekka 
przestrzegać porządku. Pan ten nazywa się Murzas 
i zaszczytnej funkcji swojej dopełnił z krótką fajeczką 
t. z. brule-gucele w ustach, Pierwszy INnowca, tu- 
warzysz Leboucher, wygłosił bezoraniczny panegi- 
ryk na cześć Duvala, który będące recydywistą 
zbrodniarzem, przekonaniom swoim dał silny wy- 
raz kradzieżą i zbrodnią ponowną, Także osiwiały 
wśród agitacyj i ekscesów anarchistycznych Nor- 
mand podziwiał Duvała, nie pochwajał jednak jego 
czynu, za który tenże został na śmierć skazany. 
Jego bowiem zdaniem, „pospolite zbrodnie tylko 
opóźniają tryumf idei rewolucyjnych", Zaledwie 
wypowiedział tę sentencję, podniósł się w sali 
wrzask piekielny, wyrażający niezmierne oburzenie 
wszystkich „Panter” i „Wydziedziczonych* na ta- 
ką herezję Normanda. Zrzucono go z trybuny, 
grożono pięściami, przezywano mouchard'em (ajent 
policyjny) i Bóg wie coby się było stało nieo- 
patrznemu ideologowi, gdyby był wczas nie zdo- 
ał umknąć! Przyszła teraz kolej na dzielnego 
Tortelliera: „Ozy p. Lemaire posiadałaby dom 
własny, gdyby biedny proletarjat był go nie wy- 
budował? Mogłaby cieszyć się dobrobytem, gdy- 
by tłumy nieszczęśliwców w pocie czoła nie przy- 
czyniły się do tego ?... Cześć Duvalowi, apostoło- 
wi i męczennikowi idei nowych! Jeśli on pójdzie 
pa rusztowanie, w lakim razie my wszyscy zjawi- 
my się z bronią w ręce na placu „de la Roquette 
(historyczny plac tracenia w Paryżu; Pra. Red.). 
rozpędzimy dozorców i wydobędziemy przyjaciela 
naszego z rąk kata...“ W podobny sposób prze” 
mawiała także „wielka obywatelka“ i zebrała 
ogłuszające oklaski, jakkolwiek wielu z tych, któ- 
rzy tak zapamiętale aplaudowali, z pewnością W 
duchu nie podzielało jej przekonania, gay mówiła, 
że „żadnemu g rewolucjo:istów nie ża eży na wła- 
snem Życiu i wszyscy oddadzą chętnie krew swo- 
ją, wiedząc o tem dobrze, iż krew męczennika by- 
wa nader plonnym posiewem*. Po śmierci Duva- 
la — groziła nieprzebłagana — miljony, miljardy 
anarchistów powstaną do zemsty! Dalej opowia- 
dało jeszcze kilku gołowąsych anarchistów losy 
swojego bezrobocia, nie tając swej żądzy „krwi“, 
której kiedyś pofolgują. Po nich wystąpił niejaki 
hr. Neuville, rojalista, którego złe czasy i przeciwne 
losy zapędziły do obozu anarchistów, gdyż owa Re- 
publika z Grevy'mi i Goblet'ami jest zbyt nikcze- 
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ana insty Loli powstała przeciw uiemn | 
Ludw. Michel i towarzysz Leboucher — pierwsza | 
z lekseważeniem, drugi z okropną zaciesłością. 
„Obywalelka* zażądała od niego przedowszysi | 
kiem. aby podobnie, jah ks. Krapotxin nasamynzod 
podzielili się mieniem swojem z „braćóm” i zanie- 
szkał stale w kryminale — „a potem dopiero oba- 
czymy*. Leboucher znów poczęstował czerwonego 
hrabiego taką apostrofą: „Schowamy pana, panie 
hrabio. do jednego worka z pańskim kolegą + szkol- 
nym  (iobletem, 1 giy przyjdzie wielki dzien, 
wszystkich was, szlachejców, mieszezuchów, rojali- 
stów i oportunistów, wystrzelamy na placu Marso- 
wym jak stado kaczek“! Na zakończenie obrad 
odczytano list „męczennika* Duvala, napisany prze- 
zeń w więzieniu. W nim prosi szlachetnych przy- 
jaciół swoich, 407 Mu nie brali za złe, iż podpisa 
rekurs, „tego NiC U6ynił bowiem z obawy przed 
śmiercią, lecz Ab] TZ jeszcze przed nową ławą przy- 
siegłych mógł WYSłOSić swoje nauki apostolskie”. 


pè TH 
KRONIKA. 

Nskrologja: W Pradze zmarł d. 21. bm. dr. 
Karol Es march, prof, prawa rzymskiego A tam- 
tejszym Uniwersytech niemieckim, wW r, 1855—57 
profesor tego przedmętą w Uniwersytecie Jagielloń: 
skim. W nauce histori prawa rzymskiego położył on 
wielkie zasługi. Kiedy przybył z Niemiec do Krakowa, 
gdzie wówezas WSZyłkie wykłady zaprowadzono w 
języku niemieckim, Pqęzął się natychmiast uczyć po 
polsku i umiał sobie pstępowaniem swem u wszyst- 
kich uczniów prawdajy, zjednać sympatję. Z prof. 
Zollem, jego nieSdYS uczniem, zostawał do końca 
życia swego w bardzo ścisłych stosunkach. Także b, 
prof. rzymskiego Pram w szkole głównej warszaw- 
skiej, dr. Paweł Popiel, pył jego uczniem w Pradze, 
nim objął katedrę W Warszawie. — Teofil Borzęcki, 
zasłużony pedag08, Dar} A, 26. bm. w Warszawie 
w 86 roku życia. | 

Kalendarz. 50b0h (29): Franciszka Salezego — 
Zdzisława. Wschód słyca o godz. 7. min. 41, za- 
chód o godz. 4. min. 43, 

Kalend. myśliwski. W styczniu wolno po- 
lować: na zające, Koły, słonki, dropie i pardwy, 
lisy, jarząbki, cictrzeweę į głuszce, ptactwo wodne 
i błotne w ogólności. 

Ż życia towarzyskiego Dziś W sobotę, w ko- 
ściele 00, Kapucynów w Krakowie  pobłogosławiony 
będzie związek małżeńsyj pomiędzy p. Piotrem Sta- 
chiewiczem, znanym artystą-malarzem, a panną Broni- 
sławą Heggenbergerówy, 

Notatki, karnawijowe. Wieczorek wełniany, 
który się odbył dnia 14 p, m. w Sali Kasyna miej- 
skiego na dochód Toway ystwa bratniej pomocy su- 
chaczów Wszechnicy mwowskiej, przyniósł dochodu 
brutto 495 złr, 90 ct.. a gdy wydatki wynosiły 214 
zr. 1 Gt., czysty dochód wynosi + 281 złr, 88 ct. Wy- 
dział Towarzystwa skład podziękowanie pp. dr.;Rosz- 
kowskiemu, dr. Ćwikliiskiemu, dr. Hirschbergowi i 
dr. Józefowi Malinowskiemu, których” starania przy- 
czyniły się do tak PoMyś]nego rezultatu. Pokazuje się 
tedy, że bawjono się na tym wieczorku nietylko do- 
brze i tanio, ale nadto zyskała ucząca się młodzież 
prawie 300 złe. Drugi wieczorek wełniany odbędzie 
się około połowy lutego. 

Stowarzyszenie ruskich rzemieślników 
„Zorja* urządza dnia 6, lutego 1887 r. Wieczorek 
z tańcami w wielkiej sali; Narodnegoj Domu. Toaleta 
wieczorkowa. Bilet dla mężczyzn 1 złr., dla pań 60 
ct., bilet familijny na cztery osoby 2 złr. 50 et. 

Lepiej późno, jak nigdy Nabożeństwo żałobne 
za spokój dusz uczestników wałki o wolność w 1863 
roku odbył się w Krakowie staraniem grona akade- 
miekiej młodzieży dopiero wczoraj w piątek dnia 
28. t. m, 

Na kandydatów dla oficerów  „landszturmu” 
ma zostać we Lwowie otwarty w marcu kurs przy- 
gotowawczy. W ten sposób zostanie zastąpiona także 
luka, powstała w skutek Zwinięcia zakładu ś. pam. 
Kóstlicha. 

Mianowania. Pan minister rolnictwa zamiano- 
wał ck. leśniczego t Ottokara Dolleżala, ck. adjunktem. 
inżenierji leśnictwa, 

C. k. Rada szkolna krajowa zamianowała Jana 
łukowskiego. rzeczywistym Nauczycielem szkoły eta- 
towej w Bochni i Józefa Puszkara, rzeczywistym na- 
uczycielem szkoły w Domaszowie, 

Wytłumaczył gją. Na zeszłorocznej sesji sej- 
mowej w całości odczytaną została i sensację spra- 
wiła petycja gminy granicznej Zielona w powiecie 
husiatyńskim, której mieszkańcy, mając część gruntów 
za kordonem (Zbruczem), nie mogą ich uprawiać swo- 
bodnie, gdyż Pociągani są do różnych prestacyj, a nawet, 
jak utrzymują, do robót W Pańszczyźnianym rodzaju. 
Do tych kłopotów przyłączył się ten nowy, że władze 
rosyjskie zamknęły wstęp „do gruntów i wymagać za- 
częły od gospodarzy w Zielonej formalnych paszpor- 
tów na to, ażeby swo grunta uprawiać mogli. Zw 
wdaniem Się Ministerstwa SPAW zagranicznych Rząd 
rosyjski uchylił to rozporządzenie, tłumacząc się, że 
było ono tylko ehwilowem i Spowodowanem potrzebą 
urządzenia nowej barjery cłoWej, 

W sprawie obchodu Styczniowego  otrzymuje- 
my następujące pismo: „Ponieważ od różnych osób 
dochodzą NAS Zażalenia, że pomimo najlepszych chęc! 
nie mogły brać udziału W obchodzie tegorocznym 
rocznicy 22. Stycznia, gdyż nie otrzymały zaproszeń, 
czujemy SI W obowiązku podać do wiadomości inte- 
resowanych Następujące Wyjaśnienie: Na poufne 
liczniejszem zebraniu, z POWOdn tejże rocznicy, PP: 
Re... i Oh... w imieniu polskiej młodzieży akadem?: 
ckiej i politechnicznej, podjęli się doręczenia zaproszeń 
dla 80ciu osób, mających Wziąć udział w tym obcho- 
dzie narodowym, Tymczasem panowie ci literalnie 
ani jednego zaproszenia nie doręczyli i w wigilię 0b- 
chodu tj „21. bm. w piątek Wieczór zwrócili wszystkie 
zaproszenia. 

i Fakt ten na pozór drobny nabiera znaczenia, je- 
żel się zwdŻy żę w pomientodym  obehodzie narodo- 
wym, ograniczonym na zamknięte koło zaproszonych 
nie mogli wziąć udziału Ci właśnie, którzy zawsze 
uczestniczyli w Jatach ubiegły ch w tym obchodzie, 2 
kinray s winy pp. Re... 1 Ch... Nieotrzymawszy Z% 
PO Wyrażają swoje niezadowolenie, 

Doznawszy tak smutnego zawodu zę strony obe 
enych reprezentantów młodzieży polskiej wyż- 
szych zakładów naukowych, Która dawniej wyprze- 
dzała innych w tego rodzajt objawach patrjotycznych, 
korzystamy z tej sposobności, ÞY podzielić się także 
tą ubolewanią godną wiadomością z całą młodzieżą 
akademicką i politechniczną; 2 t0 głównie dla tego. 
by zasłonić ja od zarzutu, że ZY się w każdym 
razie z postępowaniem swyth reprezentantów, a więć 
i z obecnym niepatejotycznyi 19h postępkiem. 

Spodziewamy się, żę m40 zleż nasza wyrazi pp. 
Re... i Ch... swoje niezadowolenie i ggmówi im w 
przyszłości prawa występywania W charakterze przed- 
stawicieli młodzieży Uniwersytetu i Politechniki. — 
Dr. Bogusław Longchamps: — J. Janowski, — 

« Broniewski". 
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ien reprezentantow młodzieży zasługuje na ostr. skar- 
on spowodowany złą 
wolą, ate raczej iekkomyślnością. 1 lezkanyślność 
jednak jest w piekiórych vpadi ias godną surowego 
potopienia. 3 

„Przepisy organizacyjne” dla pospolitego ru- 
szenia, wyszły nakładem ck. państwowej drukarni w 
Wiedniu w broszurze, oczywiście w języku niemieckim 
i zawierają na 100 stronicach wszystkie dotyczące po- 
stanowienia Ministerstwa obrony krajowej. Dobrze 
byłoby, gdyby zakrzątano się U Nas około wydania 
takiego podręcznika w języku polskim, nb. w do- 
brem tłumaczeniu i dokładnem streszczeniu najważniej- 
szych tych przepisów. 

Natychmiastowa dymisja. W jednym z tutej- 
szych „tingl-tanglów* mieszczącem Się w restauracji 
nocnej w śródmieściu przyszło do zaciętej walki mię- 
dzy dwiema kapłankami „podkasanej muzy“. Jedna ze 
stron walezących śpiewa niestety po polsku, druga jest 
córą Germanji. Walka rozpoczęła się na słowa, na- 
stępnie przeszła w stadjum ostrych pazurków a skoń- 
czyła się na szklankach, butelkach i talerzach. W tej 
chwili jako rozjemca wystąpił właściciel restauracji, 


który nie namyślając się długo wytransportował je 
i rzekł stanowczo: „Macie dymisję“! Powodem tej 
strasznej seeny była... miłość. 


Ruch tramwajowy był wczoraj na krótki czas 
w południe przerwany. Użyto bowiem do ciągnienig 
tramwaju skaleczonego konia, który wreszcie po kil- 
kugodzinnej pracy znarowił się i w żaden sposób nie 
chciał się dalej z placu Krakowskiego ruszyć. Zniewa- 
lano biedne zwierzę mniej i więcej dotkliwemi środ- 
kami, a tymczasem irzy tramwaje, jeden za drugim, 
rzędem stanęły. przerywając komunikację. Wreszcie 
konia musiano odprządz, w jego miejsce sprowadzić 
innego i w ten sposób ruch tramwajowy przywrócono. 

Wypadku tego nie opisywalibyśmy, gdyby nie 
chodziło nam o zwrócenie uwagi, że i konie są drę- 
ezone przez Tow. tramwajowe. 

Klub cyklistów. Na odpytem dnia 28. bm. wal- 
nem zgromadzeniu zebrała się zaledwie połowa człon- 
ków. Z tego powodu uchwalili obecni odroczyć zgro- 
madzenie na niedzielę 30. bm. postanawiając zarazem, 
że kto na tem zgromadzeniu się nie jawi, uważany 
będzie za występującego z klubu. 

Zgromadzenie odbędzie się w sali „Skały“ o go- 
dzinie 3. po południu. Przedmiotem obrad będzie 
statut klubu. 

Po zgromadzenin odbędzie się próba nadesłanych 
nowych bicykłów. 

„Russkia* damy. Jest tu we Lwowie Stowarzy- 
szenie „russkich* dam, którego zadaniem pielęgnować 
ducha Słowa i Nowego Prołomu wśród pięknej po- 
łowy rodzaju „russkiego”, Niedawno Słowo ogłosiło 
sprawozdanie tego Stowarzyszenia za r. 1886, wyka- 
zujące kapitał w kwocie 2.023 złr., przychód 214, u 
rozehód 229 złr. Jest więc niedobór, który dał asumpt 
Słowu do gorącej odezwy. Warsz wskt Dniewnii 
oczywiście powtórzył odezwę i wezwał „wszystkich 
Rosjan“ do poparcia Stowarzyszenia  „russkich* dam 
we Lwowie. Ruś, przytaczając fakt ten, pisze ; „Czy 
pomoc od rosyjskich czytelników Dniewnika nadejdzie, 
nie wiadomo; to tylko jest pewnem, że kompromita- 
cja tej rosyjskiej opieki, narzucającej się  „russkim 
Damom*, już nadeszła... 

„Nr. 10. Obiger wird von Seiten des resp. gr. 
kath. Pfarramt bestittiget, Domażyr am 15. Jänner 
1887. J. Vinz. Fedorowicz gr. Kath, Domazyrer. 
Pfarrer.“ 

Dosłownie tak potwierdził urzad parafialny gr.- 
kat. w Domażyrze kwit, przeznaczony dla kasy miej- 
skiej lwowskiej. Czy ks. proboszcz Fedorowicz nie 
włada an? ruskim ani polskim językiem, że się posłu- 
guje niemiecczyzną ? 

Szajkę rzezitnieszków, którzy w ostatnich cza- 
sach dobierali się bądź to za pomocą witrychów, bądź 
to przez wyłamywanie drzwi, udało się wczorajszej 
nocy schwytać tutejszej policji. Zołnierz policyjny Be- 
dryj, stojący na posterunku na ul. Kazimierzowskiej, 
spostrzegł, że drzwi, prowadzące do trafiki i kolekturj 
Arona Brillanta, są otwarte, z wnętrza zaś dawał się 
słyszeć głos i szmer, zdradzający Obecność nieproszo- 
nych gości. To też policjant wszedł cicho do trafiki 
— w tej chwili jednak został silnie popehnięty w tył, 
w przelocie jednak zobaczył, że W lokalu wspomnia- 
nym znajdowało się trzech żołnierzy. Za uciekającymi 
udał się więc w pogoń i rzeczywiście jednego z nich, 
Wolfa Punina, żołnierza 15. pułku piechoty, udało 
mu się schwytać į sprowadzić na inspekeję policyjną. 
Podczas rewizji znaleziono u Punina 4 witrychy, spory 
zapas tytoniu, marek pocztowych, kart koresponden- 
cyjnych i kilka kartek loteryjnych. Jak się następnie 
okazało, towarzyszami  Punina byli żołnierze Aron 
Fleischman i Izyacl Grůnfeld, którzy przydzieleni byli 
do służby ną strzelnicy wojskowej. Panowie „wojaki” 
uciekali Z posterunku do miąsta, a napelniwszy kie- 
szenie, powracali najspokojniej na strzelnicę wojskową. 
Policja oddała wszystkich trzech w ręce władz woj- 
skowych celem przeprowądzenia dalszego dcenodzenia. 
Dodać należy, że Punin jest z zawodu ślusarzem. 

a Wypadsk śmierci. Przedwczoraj po połedniu 
stójkowy napotkał leżącą na ulicy Katarzynę Macieje- 
wicz, rodem ze Lwowa, liczącą lat 55, włóczęgę, nie- 
liczone razy za opilstwo notowaną, i odwiózł ją jako 
pijaną do aresztów policyjnych. Gdy jednak tamże nie 
odzyskała przytomności j ną twarzy zupełnie zsiniała, 
przeto odesłano Ją natychmiast do szpitala, gdzie je- 
dnak już jej „do Życia nie przywołano. 

Dom zarojowy w Krynicy już niezadługo odda- 
ny zostanie do użytku publiczności. Od lat  kilkuna- 
stu oczekiwana i pożądana budowa kościoła w Kryni- 
cy przyjdzie także w tym roku do skutku.  Wielole- 
inim niestrudzonym zabiegom i staraniom księżnej 
Jadwigi Sapieżyny powiodło się zcbrać na ten cel 
fundusz około 20.000 złr., a komitet budowy ko- 
śeloła, któremu w zastępstwie księżnej Jadwigi, prze- 
wodniczy „hr. Męciński i radca Zborowski, zaprosił 
pana architektę Zawiejskiego do wypracowania pro- 
ektu. Z zadania tego wywiązał się architekta Za- 
wiejski W znakomity sposób. Budowę kościoła, za- 
projektowa? pan Zawiejski w stylu renesansowym, & 
kosztu obliczonn w projekcie na 80.000 złr., bez we- 
wnętrznego urządzenia. Dyrektor dóbr państwowych, 
pan Józef Glanz, w towarzystwie p. Zowiejskiego, Za- 
jął się dokładnem oznaczeniem stosownego miejsca 
pod budowę kościoła. 

Grozę sytuacji obecnej każdy łatwo sobie wy- 
obrazi, gdy przegiądnie kierujące artykuły choćby po- 


j bieżnie i tylko następujących dzienników. 


Poważna konserwatywna Politik, organ Klubu 
czeskiego, pt. Gewitter-Schwiile (Parność przed bu- 
rzą) rozpoczyna artykuł swój słowami : Jenerał Bou- 
langer miał się niedawno wyrazić wobec jednego 7 ro- 
syjskich korespondentów, że wojna wybuchnie niezą. 
wodnie w tym roku ; jeżeli nie na wiosnę. to najpo- 
źniej w jesieni. Podobnie rozpoczęty artykuł kończy 
wspomniany dziennik zapewnieniem, *%€ wybuch wojny 
nie będzie dlań niespodzianką. 

Neues Wiener Tagblatt pt Wetterleuchten 
(Błyskawice bez grzmotu) pisze : Powiotrze jest prze- 
pełnionione elektrycznością, Na całym Świecie cięży 
nieznośna parność i niemal jakby zbawienie powitało- 
by się rozdarcie gromadzących się zewsząd chmur, 


- | Zgadzając »ę w zupełności na to, że pestepek | szego  nastypstwcin byłyby 
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Nie mniej sensacyjnym jest Szensowski | 
Tagblatt, który w artykule Die recht vor dem 
Aderiass (Obawa przed upustem krwi)  omawiś| 
wielce naprężony stosunek Francji do Niemiec. 

iener Allg. Zig. zastanawia to, że wybor 
w Niemozech mają być z takim pospiechem przepro* 
wadzone, byle septenat poddać znowu pod uchwałę, 
a Neue fr. Presse zwraca słuszną uwagę na to, i$ 
musi niezmiernie zależyć na przeprowadzeniu przedłć 
żenia wojskowego, gdy żelazny książę skarzy sil 
w Parlamencie na noc bezsenną. Wspomniana Wierm 
Allg. Ztg, pisze znów w numerze wczorajszym w naj 
stępujący obrazowy sposób : „Słup dymu unosi się m 
Politycznym widokręgu. Przechodnie stają, wyciągają 
szyję i usiłują odgadnąć, gdzie też gore. Ale wszyst 
kie domysły okazują się fałszywemi, gdyż  nigdzić 
właściwie nie ma ognia. Nikt więc nie troszczyłby 
się JUŻ o ten słup dymu i nie przypisywałby mu ża: 
dnego Znaczenia, gdyby straż pożarna z szalonym pi 
spiechem nie goniła zewsząd na stanowiska swoje, by 
jak najspieszniej mieć wszystko w pogotowiu do gu 
szenia. A Środki | materjały ku temu, któremi są 
paszcze dział, sześciostrzałowe karabiny,  najstraszli: 
wsze materje wybuchowe nie były jeszcze nigdy ta 
gwałtownie gromadzone i w takich masach, jak ob 
enej zimy. Ludzi zaś przeznaczonych do obsługi mu 
sztruje się w takiem przyspieszonem tempo, iż mają 
zaledwie zas odetchnąć." — W obec tego rodzaju 
głosów, coż dziwnego, że Fremdenblatt, organ pa 
ministra Spraw zewnętrznych, zamieszcza artykulik, 
który opiewa jak następuje : a 

Bardzo na czasie będący wojskowy temat otrzy” 
mały jako zadanie szkolne uczennice II. kursu Semi- 
narjam nauczycielskiego w Monachjum, a to „Cha: 
rakterystykę Żołnierza” Jest to dia dziewcząt, będą” 
cych w wieku 14—16 lat, temat bardzo odpowiedni. 
Dotyczący nauczyciel niezawodnie nie zaniecha i na- 
dal podobnych na czasie tematów i na następne pen“ 
sum ada; „Myśli seminarzystki na widok jedno: 
rocznego ochotnika”, a wreszcie „Zalety młodego pode 
porucznika w porównaniu ze starym niedołęgą, oce- 
nione ze stanowiska młodej damy“. 

Ktoż nie przyzna, że sytuacja istotnie groźna ? 

Coś wesołego w polityce. Dla rozweselenia 
czytelników w tych smutnych czasach posłuży nieza- 
wodnie następujący telegram, który znajdujemy w dzi- 
siejszym Wieku: Petersburg 24. stycznia, Nie- 
jaki p. G. 0. K. donosi Moskiewskim Wiedomo- 
stiom z Londynu następującą wiadomość: „Zapał kró- 
lowej Wiktorji dla księcia Battenberga śmieszy nawet 
jej najbiiższych. No i eóż jeżeliby złe języki mówiły 
prawdę, zapewniając, że uwieńczeniem jnbileuszu bę- 
dzie związek hymenu zgrzybiałej królowej z młodym 
awanturnikiem. Byłby to niezły finał battenbergiady : 
stałoby się przynajmniej coś wesołego w polityce...” 
— Czy ten p. G. 0. K. nie zabawny. 

Piękny czyn. W Warszawie w jednym z do 
mów na Nowym wiecie miała się odbywać licytacja 
nieruchomości pewnego robotnika fabrycznego, który 
chorując przez parę miesięcy, a mając żonę i kilkoro 
dziatek, zadłużył się na sumę przeszło 100 rubli. 
Przygotowania do tej lieytacji, mającej się odbywać w 


podwórzu, widziały uczennice mieszczącej się w tymże | 


domu pensji pani C., właśnie na pauzę rozpuszczone. 
Jedna z nich, wzruszona, rzuciła myśl ratunku zagro- 


żonego ruiną biedaka, a wszystkie koleżanki projekto- 
Ddano się do | 


wi temu natychmiast  przyklasnęły. 
przełożonej, która chęć dobrych serduszek swych wy- 
chowanie poparła, dając od siebie 10 rs., a dołożyłty 
się do składki nietylko nauczycielki, lecz i cała służ- 
bas pensjonatu pospieszyła ze skromnemi  datkami. 
Wszystko to zabrało zaledwie kwadrans czasu, a ko- 
mornik p. B. powiadomiony o zacnym postępku mło- 
dych serduszek, zrzekł się należnych mu kosztów. 
Uratowany biedak dziękował ze łzami, a handlarze, 
zgromadzeni lieznie na licytację, rozeszli się niezado- 
"woleni. 

Pogłoska o zaręczynach arcyks. Leopolda 
Salwatora z arcyksiężniczką Marją Dorotą została 
urzędownie zaprzeczoną. 

Gmina m. Belgradu postanowiła oddać budowę 
wodociągów kanałów oraz oświetlenia miasta w drodze 
koncesji jednemu lub kilku przedsiębiorcom, których 
oferty będą najniższe. Konkurs ogłoszono z terminem 
do 10. marca rb. 

Dyplomy pe 40 ct. dla wystawców zamówił 
już w Wiedniu komitet byłej wystawy krajowej w 
Czerniowcach. 

Telefon pomiędzy Wiedniem a Bernem, od- 
dany został do użytku publicznego w d. 28. bm 
W Wiedniu znajduje się dotycząca stacja w urzędzie 
pocztowym w gmachu Rady państwa. 

Reforma adwokatury. Wydział praskiej Izby 


adwokackiej przedkłada temi dniami na posiedzeniu 
plenarnem Izby, szereg wniosków, zmierzających do 
gruntownej reformy zawodu adwokackiego, w czem 


także jest wniosek o ponowne zaprowadzenie „określo- 
nej liczby“ adwokatów (numerus clatwsus). 

Uniwersytat w Sybarji. Dzienniki petersbur- 
skie donoszą, że w jesieni tego roku otwarty zostanie 
w Tomsku (zachodnia Syberja) Uniwersytet, dla któ- 
rego budynek stoi już oddawna gotowy. Utworzone 
jest również kolegium profesorów i w pierwszym roku 
szkolnym będzie uczęszczać na wykłady 35 do 40 
słuchaczy, 

Nowa ekspedycja Stanley'a. Temi dniami ma 
odbyć się w Kairze konferencja H. Stanłey'a z dr. 
Junkrem, od której zawisło, czy Stanley w podróży 
swojej po egipskim Sudanie celem odsieczy dr. Emina 
paszy, udać się ma przez Zanzibar, czy też przez 
Kongo. W razie wyboru pierwszej drogi, zamierza 
znakomity podróżnik powierzyć się opiece słynnegu 
handlarza niewolnikami. Tippo-Tipa, który niedawno 
temu doprowadził dr. Lenza bezpiecznie do brzegów. 
Wszyscy jednak obawiają się nie bez podstawy, Że 
pojawienie się Tippo-Tipa i jego band w prowincjach 
ekwatorjalnych, może tym krainom wyjść na naj- 
gorsze. Oczywiście Tippo-Tip nie zwykł powodować 
się względami humanitarnemi, i jeśli obecnie okazuje 
gotowość wycieczki nad Nil, to z pewnością wabią 
go tam Zapasy kości słoniowej, które dr. Emin ze- 
brał niewątpliwie w ciągu 3-letniego swojego pobytu 
w tych stronach. Jeśli Stanleyowi nda się wyruszyć 
z Zanzibaru z końcem lutego, i podróż będzie mu 
szła bez przeszkód, w takim razie dopiero w lipcu 
dotrze do Emina paszy. 

Rada Uniwersytetu w .rszawsklego dokonała 
wyboru dziekanów dwóch fakulietów : prawnego i filo- 
logiezno-historycznego. Na wydziale prawnym miejsce 
opróżnione przez dra Józefa Kasznicę, zajął profesor 
prawa cywilnego dr. Władysław Holewiński, zaś na 
wydziale filologicznym miejsce zmarłego prof. Nikit- 
skiego powierzono |Lrofesorowi  filologji słowiańskiej 
drowi Budiłowiczowi. 

W krainie. gdzie kwitną cytryny. zima srogą 
prowadzi gospodarkę, Z Alessandrji we Włoszech do- 
noszą, iż przed kilku dniami znaleziono wachmistrza 
przed magazynem prochu zmarzniętego; bi daka już 
nie docucono. Wypadek to bardzo rzadki na słone- 


cznem połndniu. 
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Uroczyste wręczenie dyplomu doktorskiego 
honoris causa ks. arcybiskupowi Morawskiemu, od- 
było się onegdaj w południe. Prof. dr. T. Pilat, 
rektor tutejszego Uniwersytetu, ks. dr. Ogonowski, 
jako prodziekan fakuitetu prawniczego i dr. Kasznica, 
jako promotor, udali się 40 pałacu areypiskupiego, 
gdzie po odpowiedniej przemowie wręczyli dyplom ks. 
Morawskiemu, a ten serdecznie podziękował za to nie- 
zwykłe odszczególmiemie. |. 

Dyplom bardzo pięknie wykonany został w dru- 
karni Związkowej: ; 

Strącony 10... Pełtwi. P. Zygmunt Langer, 
golarz mający Swe atelie przy ulicy Bożniczej l. 1 
jest bardzo spokojnym obywatelem, ale ma pech. Tym 
pechem Langera był 12-letni chłopak syn dorożkarza 

a Mohra, który mu płatał ciągle figle, tak, że 
zniecierpliwiony w końcu golarz „zaprosił“ go przed 
kilkoma dniami do domu, gdzie mu ojcowską a 
gerdeczną dał admonicję. Chłopak poskarzył się swo- 
jemu 0U, *iżremn Mohrowi, który połączył się z kel- 
nerem Jax6bem Danerem i obaj postanowili viribus 
umilis zemścić się na golarzu. 

I rzeczywiście przedwczoraj wieczorem przyszło do 
pitii, W której oczywista golarz uległ. Zwycięzcy nie 
zadowolił SIĘ jednak pobiciem Langera, porwali go 
bowiem: za nogi i rzucili do Pełtwi, zkąd go wydo- 
straszliwie Pokaleczonego. Langer jest niebezpie- 
e chory, napastnicy zaś są w ręku policji. 

Stan pewietrzą. 0d onegdaj pada drobny deszcz ; 
odwilż zupełna. Barometer 77 

Pociąg 

a 20 minut 


Na rzecz ubogich 
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Fospieszny z Krakowa spóźnił się wezoraj 


ES Gami t miasta Lwowa złożyła rodzi- 
na *P- 00 var, Heydla w Prezydjum tut. Magi- 
stratu 190, Zas siostra bł. p. dra Filipa Zuckera, 
poni Teresa Brun na ten sam cel także 100 zł. 
Prezydent miasta składa daweom podziękowanie. 
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0d Wydawnictwa, P. T. Prenumeratorów Diu- 
gzczi zawiadamiamy, żę kto nie nadeszle prenumeraty 
za Luty #ajdalej do kotea tego miesiąca, temu 
nie możemy TĘCZYĆ, iż qdnośne następne numera z0- 
staną mu Aoręczone, W opęc bowiem ciągłego napływu 
nowych prenumeratorów zachodzą i tak wielkie tru- 
dności w UregWowaniy nakładu. Dla tej samej przy- 
czyny upraszamy P. T, Prenumeratorów © wezesne 
odnowienie przedpłaty i przypominamy, że l usgcz 
może być tviko Z Dziennikiem Polskim prenume- 
rowany. 
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Wiadomaści literackie i artystyczne. 


Wiadomości teatralne. Operetka  Millóckera : 


„Geniaro” („Feldprediger*), przedstawioną została W 


Warszawie di 27, bm. Pierwsze przedstawienie opery 
Halevyego | Bizetap. t. „ 


Noc“ zapowiedziano na dzień 
2, lutego. ~— Teatr poznański przygotowuje obecnie 
komedje ar itana : „Złoty pająk" i Mańkowskiego : 
„Dziwak -— "anka Donadio przybyła wczoraj rano;po- 
spiesznym Po"ięgiem do naszego miasta. 


* 5 * 


ga.) Z teatru, Po dłuższej przerwie usłysze” 


liśmy wozo% rowki „Hałkę,* a z prawdziwą przy- 
jemnością zano" możemy, że piękne to dzieło Mo- 


b, Jo jak Zawsz sale lic: 
inszki 5% ę zai e wcale 16zny zast. u- 
nins kci. W 70ałiej już naszym czytelnikom E 


Uchwalono przedłużyć kontrakt najmu dla 
dwóch kompanij piechoty umieszezonyeh w re- 
alnoścl pod liczbą konskryp. 345%, na dalsze dwa 
lata. 

Najważniejszą sprawą stojącą na porządku 
dziennym, była prośba Dyrekcji szkoły realnej o 
wyasygnowanie rocznej dotacji na Środki naukowe 
dla tejże. 

Na mocy aktu założenia wspomnianej szkoły 
obowiązaną jest gmina przyczyniać się między in- 
nemi roczną dotacją w kwocie 945 złr. na Środki 
naukowe, natomiast przysługuje gminie prawo po- 
boru taks wstępnych oraz połowy opłaty szkolnej. 
Przed wydaniem znanego rozporządzenia Minister- 
stwa, że opłaty szkolne mają być uiszczane w for- 
mie marek, poborem tych opłat zajmowała się Dy- 
rekcja szkoły realnej, która też następnie rozracho- 
wywała się z gminą. 

Obecnie gdy spłaty te wpłynęły wprost do 
kasy rządowej, do tej chwili jeszcze gmina nie 
otrzymała swej należytości. Całkiem naturalnie, iż za- 
nim sprawa ta nie będzie uregulowana nic może 
gmina wyasygnować wspomnianej dotacji. 

To też Rada miejska uchwaliła odnieść się w 

tej sprawie do Rady szkolnej krajowej celem wy- 
asygnowania Kasie miejskiej przypadającej gminie 
kwoty tytułem opłat szkolnych, nadto aby się udać 
do Prezydjum Rady szkolnej o przyspieszenie spra- 
wy kilkakrotnie już poruszonej a dotyczącej uro- 
gulowania stosunku gminy do Rządu eo do utrzy- 
mania lwowskiej szkoły realnej. Po załatwieniu 
kilku rekursów budowlanych i prośb zarządów 
szkół św. Sofji i na Pasiekach w sprawie wyna- 
rodzenia Za usługę szkoły, przyznała Rada fun- 
kcjonarjuszom miejskiego urzędu budowniczego za- 
trudnionym przy budowlach miejskich dodatek bu- 
dowlany, a mianowicie : inżynierowi 35 zł., adjun- 
ktowi 30, asystentowi 25, elewowi 20, zaś inspe- 
ktorowi 40 zł. miesięcznie. Dodatek ten pobierać 
będą urzędnicy tylko podczas trwania budowy. 

W końeu przyjęto do wiadomości zamknięcie 
rachunkowe gminnego podatku czynszowego a dr. 
Goldmann skonstatował, że obecnie tak pobór jak 
prowadzenie rachunków wykonują się z wielką 
ścisłością. <a W 
„ , Koniee posiedzenia o godz. '/,9. wieczór. Po- 
siedzenia tajnego nie było. 
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Ruch Stowarzyszeń. Ar 


'Ż Towarzystwa Politechnicznego.  Zgroma- 
dzenie tygodniowe odbędzie się w sobotę dnia 29. bm. 
o godzinie 6. wieczorem w sali I a na dole w gma- 
chu wyższej szkoły realnej (sala fizyki II. piętro). 

Na porządku dziennym : Sprawozdanie komitetu 
przedwyborczego 


RL mm p "WO "OWE | 
Z Izby sądowej. 


Lwów 28. stycznia. 
(Repertuar rozpraw sądowych). 


(m). Na pierwszą kadencję Sądów przysięgłych, 
która Się rozpocznie dnia 31. stycznia, Tozpisane Zo- 
stały dotychczas następujące rozprawy : 

D. 31. stycznia Dawida Mojżesza Kałusza o oszustwo. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 29. Stycznia 


z Zn O O AE Z Z 


Oeny zboża z dnia 28. stycznia. 1886 r 


Podwo- 
łoczyska 
k 5 ——8'75,8——860 850-925 
5—6'40 5:50 —6:2915-50 —6-— 6-——6.60 
4:50—7 lais a n wę  - Rz 
4-50—5*25|4-50—5— 4:50—5— 5——5-95 


nu — o z A * 


Jarosław 


Wyka 
Rzepak a Iaa 3 O 0 e 
Lnianka , . "RIDNE SMP 
Koniez ezer. [40-52 |40-—50— 36-—50-— 36—50- 
Koniez. biała f40-—65'—l40:—65--- 36-—65— 36 —60-— 
Konicz. szw. [35:—70:— 40—70. —'40:— 0 — 45—70 — 
Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
Chmiel za 56 kilo loco Lwów, złr. 540 do —— 
nominalnie. 
A R za 10.000 liter pret. loco Lwów złr. 28-75 do 
Usposobienie ożywione. 
Wyborowe gatunki jęczmienia, grochu, wyki, koni- 
czyn, poszukiwane do siewu, płacą wyżej notowania, 


EE | 
Przegląd polityczny. 


„Wydział 
sesji udzielić nas 


krajowy uchwalił na wtorkowej 
następujące bezzwrotne subwencje : 
„, 9) Wydziałowi powiatowemu w Przemy- 
ślasnach 5.000 zł, na dalszą budowę drogi po- 
wiatowej Przemyślańsko-Swierskiej. 
a 000 ziałowi JA > EŃ w Kolbuszo- 
: - na dalsz i gminnej 
Z Ean Ji Kobiszony 70% sie 
. * Iistergtwo zatwierdziło projekt -techniczn 
i kosztorysy znaczniejszej budowli vadio kosztem 
Skarbu państwa dokonać się mającej. Chodzi tu 
o budowie na Dunajeu pod Białą i Komarowem. 
sę preliminowano w kwocie 22.701 złr. 
| "a Wczorajszem posiedzeniu Izby deputo- 
wanych przedłożył Rząd i tojekt ustawy i wyrów- 
naniu podatku gruntowego za pomocą postępowania 
reklamacyjnego, projekt ustawy o budowie portu 
w Tere kosztem państwa, ` projekt o zmianie 
przepisów co do obrotu czeków i walorów w e. k. 


NADA oszczędności, i projekt o uregu- 
|. OSUnków  górnicz i usławow : 
brackich. g ych i u ych kas 


* Do, Neye freie Presse piszą z Pesztu, 
Rząd węgierski przygotowuje projekt do ustawy 
przeciw nadużycjom wyborczym, kióry między in- 
nemi postanawia, iż w powiatach, w których po- 
dobne nadużycia zostan, skonstatowane, prawo Wy- 
borcze może być chwilowo zawieszone. 

* Wimieniu dotychczasowych posłów niemie- 
ckich w Bejmie czeskim wystosował Schmeykal do 
ludu niemieckiego w Czechach odezwę, w której 
powołująć SIĘ na uchwaloną onegdaj utratę man- 
datów posłów niemieckich, wzywa lud niemiecki 
do stanowczości i jedności podczas nowych wy- 
borów zalecająć Mu, aby „wytrwał w wierności i 
robił różnicę między słowami a czynami poje- 
dnania. * n A 

* Kolonizacja W Deien. Pozn. czytamy: 
W tych dniach ostatecznie p. Gutowska z Rucho- 
cina, sprzedała stanowczo majątek ten komisji ko- 
lonizacyjnej na kolonizację niemiecką. Nie ma eo 
mówić, pani. Gutowska wielką wytrwałość okazała 
w „Skurczeniu ojczyzny". Mimo bowiem, że komi- 
sja kolonizacyjna zerwała z nią umowę o kupno 


1887. 


+ Według berlińskiej National Zig. miał się 
jakiś wybitny zagraniczny mąż stanu wyrazić, że 
pokój leży wyłącznie w. rękach Bismarka, i że 
Europa ku niebezpiecznemu zdąża przesileniu, je- 
Śli Bismarkowi odmówione będą siły i środki po- 
trzebne do wykonania zamierzonego zadania. Eze- 
czonemu organowi wydaje się dziwnem, że francu- 
ski minister spraw zewnętrznych nie oświadczył się 
za przykładem Bismarka, że Francja nie uderzy na 
Niemcy. sk 

„* Attaché wojskowy przy poselstwie austrjacko- 
węgierskiem w Petersburgu podpułkownik Klepsch 
przyjechał dnia %6. bm., po krótkiem zatrzymaniu 
się w Berlinie, do Wiednia. W ciągu dnia był u 
Kalnokiego, a o 8. po objedzie przyjmowanym 
był na osobnej audjeneji u cesarza. Po kilku dniach 
pobytu w Wiedniu ma znów wrócić do Poters- 
burga. Podróż jego poczytują za pozostająca w 
związku z bieżącemi wypadkami. - 

* Duńskie Ministerstwo wojny wypracow ało 
plan mobilizacji dla armji, który w razie potrzeby 
już teraz może wejść w życie. Według tego planu 
znajdą się wszyscy powołani najpóźniej w 24 go- 
dzin po wydaniu rozkazu mobilizacyjnego przy swych 
oddziałach. Szybka ta mobilizacja możliwą jest 
głównie skutkiem małego obszaru i rozwiniętej 
sieci kolejowej. 

* Do Pol. Corr. donoszą ze Stambułu: W 
Porta zawiadomiła Rząd bułgarski, iż zamierza 
przy projektowanych rokowaniach dla załatwienia 
kwestji bułgarskiej zająć stanowisko pośrednicząca 
i dla tego mniema, iż na razie należy wykłuczyć 
z pod dyskusji pojedyncze punkia memorjału Can- 
kowa, których załatwienie można pozostawić przy- 
szłemu księciu i ustawodawstwu. Punktami temi 
są następujące kwestje: Rozpuszczenie wysłużo= 


nych żołnierzy i zastąpienie ich nowo zaciężnymi | 


żołnierzami, powołanie jednego z generałów rosyj- 
skich na ministra wojny, wreszcie obsadzenie na 
nowo niektórych posad oficerskich. Uważają tutaj 
za rzecz niewątpliwą, iż taka pośrednicząca akcja 
W. Porty może liczyć z pewnością na poparcie 
większej części mocarstw i spodziewają się, że po- 
wiedzie się pozyskać także Rosję dla stanowiska 
zajętego przez W. Portę. W każdym razie można 
uważać jako rzecz pewną, iż żądania rosyjskie nie 
idą we wszystkich punktach tak daleko jak me- 
morjał Cankowa. 

* Dyrektor okręgu w Metzu wydał zakaz grania 
francuskich utworów muzycznych, jak np. Marsy- 
ljanki i w ogóle innych utworów, któreby miały 
pozór demonstracji francuskiej — nawet katary- 
niarzom. 


peee 


Telegramy własne „Dzien. Polskiego.” 


Wiedeń 28. stycznia. Czescy posłowie w Mo- 
rawji wybrali dziś Meznika przewódcą w miejsce 
Szromia. 

Berlin 28. stycznia. Na podstawie pewnych 
informacyj zapewnia rzymski korespondent Voss. 
Zig., że włoskie Ministerstwo wojny wierzy sta- 
nowczo w wybuch wojny przed latem. Sfery kom- 
petentne mniemają, że wojnę spowoduje nie Francja 
ale Niemcy. j 

Berlin 28. stycznia. Wielką sensację sprawiła 
tu wiadomość, że berlińska Seekandiung Sprzedała 
w ostatnich dniach fundusze państwowe w obli- 
gach na 60 miljonów. Sprzedaż nastąpiła nie na 


Lwów, z Izby handlowej 
dnia 28, stycznia 1887. 
a EZ Z 


Akcje ra ztukę Boz kuponas lóstącego _płacą_ | dądają 
Kolej galieyi. Karola Iludwiką po 200 zir. m.k | 200 | gy — 
n Iwowsko-czerntowieck,.jazka po $00 sł. wa. 229 — | zy — 
Bunku hipoteezneś? galicyjskiegs po 201 zt. wa. 267 — | se — 
Banku kredytowego Kalicyjskiego po 200 d. wa 215 — , sę — 
BHAsty sastawne zą 160 st. 
Banku hip. galic. -prec. w. g, 
Banku lip. galio.5-pr. W.u. Wylow, a Lpr. pradu. ce a 2 GZ 
Ranku krajowogo 41 poł proc. w, ała i Le zk: 
Towarzystwo kredyt. gul, Ś-Proa, w, a, 87 78 | 68 15 
Towarzistwo krenyi. gal. 4-proa. w a | : 180 — | 101 — 
Tow. kredyt. gal. 5-proe. W. a. okresowe $% |. %— | 061 — 
Tow. kredvt. galie. 4-prou. w. A. les gy j pół O m — 
Tow. kredy’. gal 41 pól prue. w. A. ezres. 51 8 — M — 
Tow. kredyt. galle. 4-proc. w. B. 561, 7 7 © | 106 25 
Listy dłnżne ra 100 st. a= | 
Gal. Zakł. kr. wł. Fa w. a. m kwil . bo — | 83 — 
n n » e s Wwa 13 — e 
Qbligi za 1980 xt. 
Indamnizacyjne galir Pi, m. k. : P 103 — | 104 (5 
|  Korunnalna Bankn kraj. 5%, w, a. I. em. « 106 — | 201 
Vożyczka kraj, a r 1573 G>, w, o. - 104 — | 1009 =, 
Pużyczka ; n IFA 40, wa. . 8a 10 | 6 — 
Lesy. 
Masta Krakowa c : 3 . . . 1? — 19 
z Stanisławowa z 29 — [>] = 
Menety. 
Dukat belendershi . Ń . 5 8a 6 sa 
J"RAt conaraki ż a k, s ` 3 Bad 6 m 
Kapoleondor , z 4 7 F: r 4 10 — 10 16 
Potunporiał . | | 10 £3 | 10 aa 
Rubel rosyjski srebrze 1% 1 64 
f jð pinruwy 
100 adrot atomi kiy 7 i aa a rh 


Pociągi kolejowe 


ze Lwowa odchodzą podług zegarn lwowskiego. 
open = REEEEEESĄ 


i | pociąg | Peeiąg | Pociąg 
0d L Grudnia 1886 F, BE pospie- | òsobo- | mięsna. 
say wy ny 
Do Lwowa przychodzą : 
Z Krakowa . ; è . . ce ù 
Z Podwołoczysk . 1 sa SER 
Z Podwołoczysk na Podzamcaa 16-36 | nap 40 
Z Ozerniowiee . — z 10-68 as | gar 
£ OChyrowa, Btryja, Bianisławo- 
wa i Husiatyna . a-4a 
Z Chyrowa i Stryja . - 2 m 
Æ Chyrowa, Ktanisawowa i 
Stryja . s i p 4% 
Ze Lwowa cdehodzą : 
Do Krakowa g Ę 
Do Podwołoczysk - 8-10 1554 „gie 1 
Do Podwołoczysk 2 Podzamoza $ o2 D 
Do Czerniowiec . i A r am 16-85 1:08 
Do Chyrowa, Btryja, Htanisłą- tem | 12:00 
wowa i Buczacza . TIM 
Do Stryja | Taa 287 
Przych. do Stanisławowa : 
Za Lwowa . 4 | roe e29 


Odch. ze StaBisławowa: 
Do Lwowa . 


1 
| 55 | aad 


UWAGA: Godsiny oznaczana grnbemi iezbami annaczają por 
nocną od godziny Gtej wieezór da 8-58 m. rana, Shd 
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Prayjechali de Lwowa 
data 28. stycznia 1887 r 

HOTEL ŹORŹA. Wł. br. Skórzowski, e Poznanie. 
J. Krzyeztofowicz, a Czerniowiee. H. Kampffe, s Lubyezy. 
M. Krems, z Wiedn'a J. Chautebrien, z Pesneaki. 
C. Bozański, z Kornalowiec. B. dr. Wołosieński, s Sas- 
bora. J. Rakowski, z Hermanowiec. 

HOTEL FRANCUSKI, W. Kraiński, s Wyszatye, 
St. Syroczyński, z Rosji, M. Vukowice, z Wiednia. W. 
A. Schmidt, ze Skolege, 


NADESŁANE. 
dłuższej przerwie, spowodowanej ehordbę, 


« przedstawia się wcale udatnie dzięki -|„ 3. lutego lentego Gigl dnaleni Ruchocina — zawiązała napowrót stosunki i pię- | giełdzie, lecz za pośrednictwem osobnego konsor- Po KA? 
Rak is i p. Kasprowiczowej i p. Florań Ad m, j A m rrr kne zamiary swe do skutku doprowadziła. Druga | cjum. Operację tę uważają jako finansowe przygo- | j Adeki Ki 11. codziennie od %.—4. g poł. 
* Tonika Śpiewa sympatyczny ten artysta zupełnie |» 7. > Katarzyny Łuć „o. to już niestety Polka, która w ten sposób się po- | towanie wojenne. | | oku E 2%” 1181 
É Aa a arję „szumią jodły“ musiał na żądanie | „ 8. , Wasyla Dołhuna , 5 pisała ! Londyn 28. stycznia. Słychać, że książę Prof. Dr. L. Feigel, 
d ch zięcia powtórzyć, Dobrze wywią- |, 9. > Samuela Rey Wn | * Kandydaturę Moltkeyo postawiono zrazu w Battenberg obejmie dowództwo armji angielskiej | 
zała Si9 swej S panna Praun, mniej nas nato- | „ 12. „ Józefa Monczałowskiego o przekrocze- Berlinie w miejsce Stoeckera, Moltke nie przyjął | W Wadi-halfa. A R A a Zmiana miesz, smars 
Maki adowolit tym razem p. Borkowski w roli nie prasowe. jej jednak. Teraz postawiono go jako kontrkandy- Berlin 28. stycznia. Komisja kolonizacyjna wy- Med i chir. 
aa! 2 „ 14, „ Dawida Herschtritta o ciężkie uszko- Ga e ya w Meppen. Germania chwali to KE: raene konife g dh 0 pn Dr. EDMUND SCHMIDT, 

gcgrt Büiowa wzbudził w mieście nasza nie ciała. bardzo. "ET w Berlinie było, jej zdaniem, nie- A » ychczas [20 sM a 6,700.000 | mieszka obecnie pazy ul. Akademickiej L Lt, ordynzje 

"gajne zajęcie wśród wszystkich warst d» 15. „ Bolesława Czerwieńskiego o przekro- ładnie; uiedz takiemu przeciwnikowi, jak Windt- | marex gtównie w okręgach Emo HBO ludności, od 8—!! rano i od 2—4 popołudniu. 1123 
nadzy? oto Większą cześć biletów BIE a czenie prasowe. horst, be Paagi przynajmniej zakały.* aby A przewagę zy wiołowi Bu dżet Rn 1 
asp ili rozebrano. Bilo w ułożył Ala ia e ke 1 b. Sylwestra Schmidbauera i innych o | . siad owodzi w dłuższym artykule, że Fran- r udapeszt 28. k ciu K przyjęto n NADESŁANE. 
p ana dyrektora Marka program anys e sprzeniewierzenie i nadużycie władzy 8 GE Patrze e p OE AA Fea nie było tylu Win leczniczych i napojów dla rekonwaleecentów 
pro ważną cześć 15-51 M dowej. Boa Siy własnej o tez cztowieka Z i : - ap . Dra Karola Mikolss:ha używam od dlatsssgo onten 
którym prze” *""2 częsć kompozytorowie polsey zajęli. „IB nata Spalucha i innych o skrytobój- wielkiej lekkomyśiności. Znowu więc zdaniem pru- Wiedeń 28. stycznia. Wiadomość podana przez pea klinice, jakoteż w praktyce ptywstnej i jesień 2 
EA | ” qze morderstwo i nadużycie władzy urzę. | 1980 ©"8%nu rządowego los Francji złożony jest | niemieckie dzienniki, jakoby konferencja miała się | dział. nia ich jak najzupełniej antowoleny.  Zasłigają 
p ooo Joie wiadzy Urzain ręce człowieka którego powołanie niejasne a | zejść już w sobotę w Stambule — nie potwier- | one w zupełności na uznanie u lekarzy i na wciętość 

ł Sawa ambicja ogromna. ' | dza się. j e e 25 aat 
f Rada miasta Lwowa e 2 M dk" astepea tronu pruskiego konfe- Wieden 28. stycznia Na giełdzie wieczornej u- | Prof, Dr. Edward Morczyńcki. 
* (m) LWÓW 27. stycznia. Przewodni , A | TOWA megdej przez długi czasz Bismarkiem. | sposobienie mdłe w pg A M, że Rządy faustro- uk Dyrek E a | 0 
s sad js. ; nE, x : Í 
delegat dr. Gryni dok; 1Y niczy pierw Gos d t rzemysł i h d i Maia p korespondent paryskiej France te- węgier. monarchji 2280-40. R miar wydać zakaz wy- Półobnieśtwyrała się profesor Dri ae Anaon 

szy, onie, Zaprasza ezłonkó 'R óry otwierając podarstwo, p anuel. egratuje : a podstawie zasiągniętych informacyj | wozu koni. Kredyty s nta papierowa 80-25. Jakubowski, dyrektor szpitala św. Ludwike dla śsło- 
posiedzi "nabożeństwo za gp Só. ady miejskiej na mogę zapewnić, że następca Nie pochwala nieu- * , „* ci w Krakowie potwierdzając, iż win leezniczych wyrobu 
żałobne j duszy śp. Jana Ki- Komisja reambulacyjna. C. k. Namiestnic- | sprawiedliwionej kampanji pewnych organów prze- Pavia 28. stycznia. W  Borgate Landriano | Dra K. M. tak w praktyce prywatne jakoteż w szpitałę 


lińskiek" dja z fundacji miej two podaje do powszechnej wiadomości, że komisja ream- | Cw Francji. Możebne, że ataki te służą intere- | zawaliła się drewniana Szopa, przyczem dwie ko- | dzieci używa, i że takowe najlepsze « eeren one 


Styp! otrzymali : skiej dla sierót chłop- | bulacyjna kolei dowozowych od stacji Diatkowce-Brett- | som pewnych osób. ale przedewszystkiem służa | biety zostały zabite, 10 kobiet i tyleż dzieci odnio- Skład powyż wymienionych Win leczniezych i na- 
ców i dziewc y, Szumański RK, J. Meizon, | ler i Szeparowce-Kniaźdwór kołomyjskich kolei łokal- | one Anglji, która pragnie wojny, aby módz nastę- sło ciężkie skaleczenia. Piren e Wilhelma "Maagera w Wiedniu, 
S. Palast Tomaszewski, M. Bł EWC S. 0l- nych do młynów Jakóba Brettlera w Diatkoweach i Kniaź- | pnie Rak po swojej myśli sprawę egipską. W Wiedeń 28. stycznia, „Wiener Ztg.* ogłasza nomi MA Sprzeda en detail w aptèee P. Mikela- 
szewski, 2. Bumarska. Henryką Br a M. Ratkyi, dworze, rozpocznie czynność swoją dnia 15go lutego | sferac politycznych panuje oburzenie przeciw tej | nacje radcy sekcyjnego hr. Tiogia, radcą Namiestnictwa | soha i we wszystkich aptekach znaczniejszych mo- 
nadto Marj ciez, zezieką i Emi- | 1887 w Diatkowcach i urzędować będzie bez p zerwy aż | polityce angielskiej, Nawet cesarz nie tai się z tem | we Lwowiez nadaniem mu przytem tytułu i charaktern | narchji. | 


lia Maksymo do ukończenia tukowej. radcy dworu. 


przy EnE z en 3-€ O W 
we Wiedniu- 


zapatry waniem. Wystrzegać stę naśladowań é fałszerstw. 


Drobne ogłoszenia. 


Dządców, ekonomów egzaminowanych 
1X leśniczych, rzemieślników dsrorskich, 
oraz wszelką służbę dworską poleca Biure 
Mittiga, ul. Bykstuska 1. 4. 


29 


ra 


CHAMRATH & LUZATTO 


od 24. Czerwca 1897 r. 1085 6--0 


a 


Doniesienia rozmaite. 


TEATR HR, g 
——————SKARBKA. M 
s A Folwark Boryzki n czorwone „ 1 łr. 50 et., pół butelki 80 et. 
g operetka w 3 aktach J. Straussa. — Libratto według p^- po 1'/, centa od wyrazu. 


w Sobotę dnia 29. z 
„ny skład ie dla całej wschedniej Galicji 
' zwany, do dóhr Otyniowice należący, 0d Jedyny we Lwowie dla 
| „ści Jokaya, napisał Schnitzer — t ; Zb 
z 724 wedi wiendiękę łumaczył M. Turczyński. 


KARERE) Do wydzierżawienia 
H Stycznia 1887 pP. Alienburgischer Schlegswein białe 1 butelka 1 złr. 50 ct., pół butelki 80 et. 
Baron Cygański 
f | stacji kolei Onodorów pót mili odda- w handlu F. W. KRÓLIKOWSKIEGO we Lwowie 
OSOBY: lony, a zawierający 360 morgów roli i Plac Marjaoki liczba 7. 1103 5—0 


= z 


110 morgów sianożęci w jednym kawałku. = ficjalista pany z 2ga dziećmi 


Hrabia Piotr Homonay . . . . . 4 ZEE. prosi Szan. Obywateli o nadanie mu 
te Carnero, królewski komisarz . „żę administratora (ekonoma), kasjera 


C - 
| N gandor Barinkay, młody emigrant . 


obwarzaneczków, bardzo sma- 
cznych za 10 et. w sklepie piersi- 


+. Borkiu.eL3 .. 
' qOTKowski Załosić się osobiście do dotychcza- 


Jsckowski a ub zastępcy ob d i ar. |ków L. Ćzyńskiego, Halieka $. 
| . M Baki 1 k sowego dzierławcy w Beryzkach. = f b = Postradana lub osłabiona Sh  mokródzeniem OO A nier w y g 

. Kalman Sy „Atr hodowca wieprzów Skalski d ——— Z własnej fabryki! e a narje by był w możności utrzymać zje | | areta oszklona | malo używana jest 
rs 0 córka + 6. „ „ „EB H H z s ił k sierot i siebie, z którymi zostaje bez z wolnej ręki do sprzedania. Bliżłsza 
|WNSEJEREENE. - g | Poszukuje się kierownika a y sua MĘSKA, środków do życia. Zaskawy adres pod lt. | wiadomość w Administracji „Daiennika 
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. Radwan młodości i z pokoje 6 lub 4 na JI piętrze do RAJĘ- 


graficznem, poszukuje od 1. marca lub 
cia Nr. 28, ulica Akadamieka. 


kwietnia posady. Bliższa wiadomość pocz- 
ta Grzymałów. 


parowych w Kóresmezó w Wegrzech 
na granicy galicyjskiej, niedaleko Słobody 
i rungórskiej, człowieka fachowego, 
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woskowe białe, lub 
świętych i kwiatami 
15 ct. do zł. $ 


ay 

orzystny interes. Kamianiea pię. 
K trowa, obszema, £ ogrodem i elegan- 
ckim zakładem kąpielowym na dole (łaźnia 
parowa, kąpiele wannowe i natryski, przy- 


gwarancją. 
pisem użycia Z 
Zamawiać możne 


ortepjnny Hofbauera, Ilamburgera, 
Chytraczka, oraz przegrany fortepjan 
za 180 zł. poleca p d gwarancją A. Al- 


AZ 3 ieni, którzy latami w jednem 1 tem 1108 „ą handel 2—3 Wiedniu, V. Wimumergasse 33, dokąd : i 26 cym piękn 
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runkami do sprzedania. Bliżeza wiadomość 
w biurze komisowem i informacyjnem Wł. 
Jaworskiego w Krakowie, przy ulicy 
| Grodzkiej pod Nr. 30. 


techniczne 


1074 2-8 


Skład dla Lwowa w aptece p. Piotra 
1—10 b 


nego lub mięszanego w Gali eji. — 
Zgłoszenia z podaniem mnie) więcej WAT- 
tości i warunków przyjmuje Jan Budek 
Lwów, Gródecka 103. 


Józiek, latarnik >, . Senowski 


Miksa, przewoźnik : - Czarnecki 
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Skład farb i handel materjałów pod „Czarnym Psem” Rynek liczba 38, we własnym domu. L. Telefonu 173. 
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Wydawca i redaktor = Józef Laskownieki, 


DZIENNIK POLSKI z dnia 29. Stycznia 1887. 


(O) 


CAET a, LIDZE CET 


A a La 


SOAN eistelstolsietctelcie aisielsicjo eletetatelst alstejarelotciez 


OGŁOSZENIE. 


Walne Zgromadzenie Galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego z dnia 1. Marca 1886 r. 


postanowiło zaprzestać dalszego wydawania 5'o listów zastawnych, wszystkie zaś w obiegu będące 5° listyzzastawne 
w myśl zastrzeżeń statutu Towarzystwa z obiegu ś-iągnąć i w tym celu oprócz już istniejących 4", listów > stano 41-letnich nowe 


4.. listy zastawne i 32-i mma | 
A 150. 


» » » 
wydawać. 


Te listy zastawne zaopatrzone są w kupony płatne 30. Czerwca i 31. Grudnią kążdego roku. 


Po zatwierdzeniu przez c. k. Ministerstwo spraw wewnętrznych z dnia 10, Maja 1886 r. do l. 7.427 powyższej uchwały Dyrekcja Galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego chcąc zapewnić stały zbyt nowo emitować się majacych 4h'/, i 4°% listów zastawnych, zawarła umowę z konsorcjum, w którego skład wchodzą firny: 
Niższo austr, Towarzystwo eskontowe w Wiedniu, e. k. uprz. Bank dla krajów koronnych w Wiedniu, Erlanger i Synowie w Frank- 
furcie n/M., w moc której to umowy odstąpiono temuż konsorcjum wszystkie do dnia 31. Grudnia 1886 r. wydać się mające 4'/,/, i 4% listy zastawne, zapewniając mu oraz 
prawo opcji co do wszystkich w latach 1887. i 1888. a ewentualnie i 1859, wydać sie mających 4'h°h i 4% stów zastawnych. Do powyższego konsorcjum przystapili następnie : 
Galicyjski Bank kredytowy we Lwowie i Towarzystwo wzajemnego kredytu w Krakowe. 


Ozólna liczba nowo wydanych listów po dzień 1. Grudnia b. r. wynosi: 


Ano Z okresem  52-letnim złr. 18,286.900 
4° » U 945.500 
4 2 56 3 sy 255.100 


z których kwota złr. 12,000.000 wydana została na konwersję 59, pożyczek, reszta zaś pochodzi z pożyczek nowych. 


Fundusz umorzenia ze spłat normalnych jakoteż po nad plan uskuteeznionych 


wynosił złr. 12.580.847. 
z którego Dyrekcja na mocy $. 22 statutu nabyła dla umorzenia złr 5,286. 00 w 5% listach zastawnych, za resztę zaś wylosowano przy ciągnieniu odbytem dnia 13., 14., 
15. i 16. Grudnia 1886 r. 


5% listów zastawnych na kwotę złr. 7,110.500 
4h ka R, dawnych P 110.900 
4h 4 sę z okresem 41-letn. A 23.000 

Razem ogólną kwote złr. 7,244.400 


których spłata przypada na dzień 39. Czerwca 18857 r. 
Lwów, dnia 27. Grudnia 1886 r. 


Dyrekcja galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego. 


Odnośnie do ogłoszenia Galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego, podpisane konsorcjum przeznaczyło z zakupionych 4*h9/ listów zastawnych Galicyjskiego 


Towarzystwa kredytowego ziemskiego kwotę ; 
złr. 66QO00.0G00O 


do wymiany na 5', listy zastawne, wyłosowane w Grudniu b, p, į płatne 30, Czerwca 1857 T., 60 podając do wiadomości P. T. posiadaczy wylosowanych 
w Grudniu b. r. 5% listów zastawnych, donosi, że począwszy 
od dnia 28. Grudnia 1886 r. do dnia 28. Stycznia 1887 r. 


każdy posiadacz 5, listu zastawnege wylosowanego w Grudniu 1856 r, a złożeniem takowego wraz z kuponem płatnym 350. Czerwca 1887 r. otrzyma 
odpowiednia kwotę w 4',/ liście zastawnym z kuponem płatny dnia 30, Czerwca L857 r, oraz dopłatę 75 centów w gotówce za każde 100 złr. listów zastawnych 


do wymiany przedłożonych. 
Konsorcjum zastrzega sobie prawo w razie wyczerpania kwoty złr. 6,000,000 wymianę listów zastawnych wcześniej zamknąć. 


Zgłoszenia przyjmują ! Wymianę uskuteczniają : 


WE LWOWIE: Galic. Towarzystwo kreżytowe ziemskie, 
Galicyjski Bank kredytowy: 


w KRAKOWIĘ, Towarzystwo wzajemnego kredytu, 

w WIEDNIU GORETE Towarzystwo eskontowe, 
k. uprzyw. Bank dla krajów koronnych, 

w FRAN KFURGCIE n/ML.: Erlanger i Synowie. 


1” , 


Lwów, dnia 27. Grudnia 1886 r, 


Niższo-austr. Towarzystwo eskontowe. ©. k, uprz 


Galic. Bank kredytowy. Towarzystwo wzajemnego kredytu. 


. Bank dła krajów koronnych. Erlanger i Synowie. 
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